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OQdbieramy z Wiednia następujące 
uwagi: 


Czynność ugodowa i ministerstwo. 


Sytuacja ministerstwa po, części roz- 
świecona. Dziś już nie podlega wątpli- 
wości, że po długićm wahaniu się na 
całój linji rządowćj, niewyłączając i 
kanclerza państwa i ministrów węgier- 
skich, utwierdziło "się przekonanie, że 
bez porozumienia się i ugody z, Oże- 
chami, „nie ma prawdziwéj organizacji 
państwa. | 

Już samo to przeświadczenie sfer 
rządzących znamionuje postęp, w poję- 
ciach prawno-politycznych, i jest na- 
dzieja, że przy pomocy wszechstronnie. 
interesowanych ludów, idea ta: „że 
pierwćj zgoda, a potóm dopie- 
ro: jedność i siła“ państwa (jako 
wynik zgody) głębókie w życiu spó- 
łecznóm Austrji zapuści korzenie. 

Ministerjum .upadłe doktorów juris, 
a przez centralistów , tendencyjnie ja- 
koby ad: honorem  bürgérministerjum 
zwane, trzymało się uporczywie zasa- 
dy: że byle była forma legalną w prze- 
prowadzeniu jakiegokolwiek pra- 
wa, już o zadowolenie ludów troszczyć 
się nie ma potrzeby. 

„Opozycję czeską ignorowali, bo im 
chwilowo z tóm było dogodnićj, że się 
mogli posługiwać usłużnym żywiołem 
niemieckich Czechów, jako surrogatem: 
Czecho-Słowian. , i 

Oni to nie uznawali potrzeby pakto- 
wania z tym silnym i samowiednym 
żywiołem politycznym, i po zaplątaniu 
swą! gospodarką węzła  gordyjskiego, 
zmuszeni do opuszczenia władzy, zna- 
cznie pogorszoną po sobie zostawili sy- 
tuację. Korona poznała najpierwćj, ja- 
kie jój i państwu grozi niebezpieczeń- 
stwo. P. Beust ma także pewną część 
zasługi, że poznał swój pierwotny błąd 
i cofnął się w pół, drogi. Przyszedłszy 
dó Austrji jako cudzoziemiec i obją-: 
wszy: naczelną władzę rządową. bez žna- 
jomości rżeczy i ludzi; Sżukał inspira- 
cji „politycznych u. swych ziomków... 
_ a. natrafił „właśnie „na. takich, między: 
- swoimi, którzy nienawistni Czechom, 
- choć w: ich kraju zrodzeni, ciągłe tyl- 
ko przemyśliwali nad sposobem, jakby 

zaprowadzić i ulegalizować w królestwie 

czeskićóm, : zwierzchnictwo mniejszości 

niemieckićj nad większością czeską, 2 
` w dalszóm następstwie hegemonję szcze- 
-_ pu niemieckiego w krajach austrjackich. 
 Wymyślono i wprowadzono różne fo- 
remki.i kruczki, prawne,  odstręczono 
Czechów od współudziału. w: legislacji, 
radzono bez nich, wydawano ustawy 
wielkićj doniosłości, mające obowiązy- 
wać i nieobecnych, i pocieszano się 
wzajemnie: tytułem teoretycznie pra- 
wnym, tj.ciągłością prawną, któ- 
rój źródłem: oktrojowane patenta 
szmerlingowskie. P. Beust wtedy, jakby 
już przebył morze czerwone, szczerze 
się radował, i jak to. mówią: był 
kontent z siebie, 
rannie obrobionćj , którą wypowiedział 
Fył w rajchsracie, oświadczył po od- 
parciu zarzutu, jakoby przypisane mu 
słowa: „przycisnę Słowian o mur“, 
wyszły kiedykolwiek z ust jego; że 


Kronika warszawska. 


Wielkanoc. — Zwyczaje. — Zabawy ludowe. — Pi- 
śmiennictwo: Wal. Dutkiewicza „Spostrzeżenia 
nad historją prawodawstw słowiańskich W. A. Má- 
ciejowskiego*; A. Moldenhawera „O przepro- 
wadzeniu odosobnienia w zakładach więziennych*; 
J. Domaszewskiego „O kradzieży”; J. M, Ka- 
mińskiego „Osprostytucjiś; Z. Korzybskiego 
„Wstęp: do teorji statystyki*.— Wystawa obrazów; 
nowe płody pędzla.—Teatr : „Safanduły * (Les ga- 
naches), komedja Sardou; teatr letni; tęatroma- 
nja — Historja o p: K., jako przedmiocie żartów 
RNG i . Warszawian.: 


Warszawa 26 kwietnia. 


(Dalszy: ciąg.): . boś 

Ważnym również nabytkiem dla litera 
tury prawniczćj jest praca A. Molden- 
hauera '„O przeprowadzeniu odosobnie- 
nia w zakładach wi; ziennych,* którój część 
III, uzupełniająca całość, wyszła świeżo 
zopod prasy. Skromnym. tytułem pokrył 
p. Moldenhauer obszerną, sumienną, wy- 
czerpującą i postępową monografję wig- 
zienia , dając w. nićj świadectwo wysokićj 
erudycji, © bogatéj znajomości literatury 
przedmiotu, a nadto: rozlał w swem pi- 
śmie wiele ożywczego, miłością dla cier- 
piącćj ludzkości nacechowanego uczucia. 
Wprawdzie nie podobna się zgodzić na 
niektóre szczegółowe, grzeszące idealiz- 


W. mowie sta-- 


on, tj. Beust, wcale się tóm nie 
smuci, że Czechów nie ma w 
radzie państwa (choć oni sami te- 
mu winni) — chcąc dać do zrozumie- 
nia, że organizacja państwowa jaka 
jest, tj., jaką zaprowadzili i Niemcy 
rajchsratowi i on, jest to skała 
nieprzełamana, o którą się rozbiją 
wszelkie usiłowania ludów nieniemiec-. 
kich. . 
Były to. czasy młodocionćj, i jak się 
pokazuje,  nieprzezornój polityki we- 
wnętrznćj, gdzie nowy civis Austriae 
był w położeniu podobném do tego 
młodzieńca, ktorego uciechy i zajęcia | 
wieszcz rzymski zakreśla w słowach: 
Gaudet equis. canibusque et i t. d, 
A PREES . > P. Beustowi mogło 
się istotnie zdawać, że już wielkiego 
dokonał dzieła, przez zaspokojenie po- 
trzeb i: przyznanie, postulatów." wę= 


+ 


„|gierskich, które się mu: w plastycznćj 


formie „korpusu Klapki* zaprezento- 
wały. O innych wymogach i właści- 
wościach zaś ludów — nie tyle gło- 
śnych i potulnych jak Węgry — nie 
nie słyszał, nic nie wiedział, a nawet 
wiedzieć nie chciał, bo tak mu dora- 
dzali jego 'ad hoc przywołani ziomko- 
wie-doradzcy. 

Od tćj pory, tj. od czasu, jak sa- 
sko - czesko - niemiecka era „wzajemnój 
admiracji* zaprowadzoną została, upły- 
nęło dużo wody, inne obrazy wsunęły 
się nieproszone do kalejdoskopu życia 
spółecznego, okoliczności i stosunki się 
pozmieniały, większość ludzi wpływo- 
wych czegoś się przecie nauczyła i 
przyznała do błędów, obiecując popra- 
wę. Całość sytuacji w ogólnym zary- 
sie stała się lepszą. 

Do ludzi przewodnich, którzy uznali 
błąd swój i chcieliby go naprawić, na- 
leży i p. Beust. Pojął on i przekonał 
się, jak i hr. Andrassy, że nie wolno 
przypatrywać się bezkarnie rozkładowi 
państwa. — Obadwa, jak mogą, tak 
się starają naprawić złe — na oko i po- 
bieżnie biorąc rzeczy, wydaje się ma- 
'łożnaczącóm, ‘że się wszystkie wpływy 
i powagi — od dworskich począwszy, 
zgodziły „na zaakceptowanie zasady: 
że'mir ludowy jest koniecznym, 
jeśli Austrja ma istnieć, — ale kto 
zna tę Austrję, kto wie, ile krzyków, 
trudów, ile cięgów potrzeba, by wpro- 
wadzić lada jaką koncesyjkę, żeby u 
góry uznano jakąś. prawdę prawnopoli- 
tyczną gdzieindzićj -już utartą i prakty- 
kowaną, ten przyzna, że wielki krok 
postawiony został na drodze postępu. 
Zgoda jest, konieczna. 

To znaczy w praktyce: Takie tylko 
ustawy mogą być uświęcyne, które od- 
powiadają potrzebom rządowym. Nie 
teorja ma stanąć na pierwszóm miejscu, 
a podług nićj być ludzie rządzeni, tyl- 
ko odwrotnie: praktyka życia jako 
taka najprzód uwzględniona, a do nićj 
teoretyczne ustawy zastosowane. Wola 
ludów primo loco, a kodyfikacja se- 
cundo. 


Jeszcze jednak ztąd nie wypływa, 
że się wszechstronnie na szkodliwości 
systemu ceentralistycznego poznano i że 
postanowiono u góry zmienić ludzi rzą- 
dzących i poruczyć im misję ugodową: 


mem poglądy autora, jednakże całość 
przynosi zaszczyt, piśmiennietwu naszemu. 
O ważności kwestji i o pożytku pódobne- 
go; studjum przy: ubóstwie naszój literatu- 
ry mówić, zdaje się, nie potrzeba, książ= 
ka ta obchodzi bowiem zarówno prawni- 
ka, administratora, jak i każdego myślą- 
cego członka społeczeństwa. . o 
Obok tych dwóch ksiązek prawniczych 
wymieniamy i trzecią, pokrewną im przed- 
miotem , mianowicie studjum „o kradzie- 
żyś'przez J. Domaszęwskiego, wy: 
chowańca szkoły głównćj, Wstęp w pracy 
tój niejasny; dalej jednak autor dobrze 
włada przedmiotem i daje rękojmię, że 
kraj będzie miał z niego zdolnego pra- 
wnika -kryminalistę. — W ostatnićj kro- 
nice wżmiankowaliśmy już, jako o mają> 
cój się ukazać monografji „prostytucji, £ 
dziś dodajemy, ze książka ta już ujrzała 
światło dzienne. Prostytucja, dawna jak 
społeczeństwo same, nurtująca ludzkość 
od wieków, rozmaicie pojmowana i trak- 
towana przez teologów, prawników, filo- 
zofów i lekarzy, szerząca się w zattwa- 
żających rozmiarach i coraz to groźniej- 
sza skutkami, zwróciła na siebie w cza: 
sach  ostątnich pilną uwagę myślicieli i 
administratorów, dążących jeźli nie do 
wytępienia jój, to, przynajmnićj do możli- 
wego, ograniczenia. U nąs zajmowali się 
tą kwestją głównie tylko lekarze — kto 
inny, omijał ją 1 bał się jéj dotknąć przez 


by się udało już dziś tym właśnie 
ludziom, których monarcha teraz po- 
wołał do władzy, przeprowadzić refor- 
mę w ustroju państwowym taką, na 
jakąby się ludy austrjackie w swćj 
większości dotąd niezadowolnione— 
dobrowolnie zgodziły. 

- Gdyby rezultat rokowań dzisiejszego 
ministerjum miał być nawet ujemnym: 
to niedowodziłoby wadliwości zasady, 
ani zachwiałoby przekonania powzięte- 
go w sferach najwyższych, że trzeba 
koniecznie dążyć do porozumienia i 
paktu z ludami: tylko innćj musianoby 
użyć może taktyki w traktowaniu rze- 
czy głównćj; t. j. kompromisowćj, inną 
pójść drogą zdążając zawsze do je- 
dnego celu. l 

W sytuacji, w jakiéj się znajduje 
obecnie Austrja w skutek zabiegów 
pårtji czesko-niemieckiéj na nas wszy- 
stkich sprowadzonéj, potrzeba wielkie- 
go rozumu stanu, wysokich przymiotów 
ducha; by zwalczyć trudności, które 
się przeciwstawiają reorganizacji pań- 
stwa na podstawie: równego prawa 
i równych obowiązków dla wszy- 
stkich. 

Powiemy nawet, że wydaje się nam 
(co najmnićj) problematycznóm: czyli 
pojednanie i zgoda wszystkich narodo- 
wości przeprowadzone być mogą: je- 
dnocześnie i za jednym niejako zama- 
chem. Za nadto bowiem nagromadziło 
się materjału niezgody i antagonizmu 
w ciągu czasu, a głównie w skutek 
rządów tendencyjnych jednćj partji w 
Austrji; żeby się z niejakiém prawdo- 
podobieństwem można spodziewać je- 
dnorazowego porozumienia i zró- 
wnania wszechstronnych oporów — mię- 
dzy ludami Austeji. -— Jeźliby tedy od 
razu, przy pierwszćj próbie okazać się 
miało, że nie podobna wszystkiego za- 
łatwić, czy ztąd wynika, żeby i część 
politycznego założenia, które się kwa- 
lifikuje do ugody, zostawić na stronie, 
niejako w zawieszeniu; póki wszystkie 
warunki ogólnćj zgody nie będą speł- 
uione? ; 

Nie wchodzimy tym razem w szcze- 
góły bliższe téj kwestji, zdaje nam się 
jednak, że zbyt lękliwe oglądanie się 
na różnorodne, najczęścićj diametralnie 
sobie przeciwne prądy polityczne by- 
strość wzroku przytępią i utrudzą ak- 
cję ugodową przez nieopieranie się na- 
leżyte na czynnikach dodatnich, a przez 
to uwydatnianie „bezsiły* wobec „czyn- 
ników ujemnych.“ 

P AN s OR 

Zjazd lwowski delegatów rad powiato- 
wych w celu utworzenia kierownictwa do 
przyszłych wyborów sejmowych „na przy- 
padek“ rozwiązania obecnego sejmu — 
powziął oprócz utworzenia dwóch komi- 
tetów następujace uchwały: 

„Wybór dziewiątego członka do ko- 
mitetów pozostawia się burmistrzom 
tych miast, którym służy prawo wyboru 
osobnego posła. 

„Komitety centralne ukonstytuują się 
i rozpoczną swe czynności, jak tylko 
sejm zostanie rozwiązany, przyczóm zå- 
wezwą miasta wybierające osobnych po- 
słów do utworzenia miejscowych komi- 
tetów i zapewnią je o gotowości komi- 
tetu centralnego do usług. 


„Gdyby wybrany do centralnego ko- 
mitetu członek odmówił przyjęcia wy- 


„dającą się w wielu innych kwestjach u nas 
spostrzegać. 

Pan Kamiński, magister prawa szko- 
dy głównćj, autor dotykanćj tu rozprawy 
„o prostytucji,“ opracował dziełko swe, 
jeżeli nie wyczerpująco, to przynajmnićj 
z zapałem, żywością i znajomością życia. 
Rozpoczyna od historji zepsucia; tu, o 
ile nam się zdaje, głównie korzystał z 
Szaszkowa co do czasów starożytnych, a 
z Rabutaux co do wieków średnich — i 
tój tóż okoliczności przypisujemy pewną 
anomalję pod względem opracowania tych 
działów : historja starożytności jest jakby 
naszkicowana tylko, gdy historję wieków 
średnich traktuje obszernićj i dokładnićj. 
Nasza historja zepsucią uwzględniona dość 
pobieżnie i z małą znajomością źródeł; 
urywa ją autor na Stanisławie Auguście, 
zapomina dodać nawet, że pierwsze do- 
my rozpusty powstały u nas za czasów 
pruskich w r. 1800. Część dzieła zajmu- 
Jaca się kwestją samą, w jéj obecném 
stadjum, skreślona gładko, niektóre nawet 
ustępy żywo i interesująco namalowane; 
materjał z życia naszego dość ciekawy. 
Szkoda tylko, że autor wciąż zajmuje się 
kwestją prostytucji miast wielkich, a za- 
poznaje prowincję i wieś. Pracę kończy 
projekt organizacji kontroli nierządu. — 
Książkę p. Kamińskiego zaliczamy do 
rzędu. pożytecznych i zajmujących i pole- 
camy ją tóż każdemu głębićj myślącemu i 


| ale, zrozumianą, piudeżję 4 przyzwoitość, |interesującemu się dolą i niedolą ludzkości, 


bóru, lub nie mó 

powodu brać udziału w jego czynno- 

ściach, upoważnia się komitet centralny 
do uzupełnienia się przybraniem w to 
miejsce innój osoby.“ 

, Uchwałom tym należy przyznać, że 
nie widać w nich wcale chęci narzucania 
się 1 majoryzowania. 

Gazela Nar. pisze: „Pomimo agitacji 
przeciwnój posługującój się trzema. dzien- 
nikami, Dziennikiem Lwowskim, Polskim 
i Krajem, myśl p. Grocholskiego uznano 
za trafng.“ itd. i 

Po raz setny upraszamy Gazetę Narod., 
aby raczyła nie pisać kłamstw o Kraju 
ze względu już na własną swoją godność, 
boć wojowanie kłamstwem zaszczytu nie 


czyni, a w ostatnich czasach spotykamy | 


się zbyt często z tą taktyką. Od samego 
początku przyznaliśmy p. Grocholskiemu 


i radom powiatowym wszelkie prawo do| 


wzięcia inicjatywy w sprawie wyborów — 
co mie przeszkadza, że stronnictwa i ogni- 
ska polityczne mają to samo prawo i obo- 
wiązek i z niego korzystać powinny, a to 
tóm bardzićj, że czynność ustanowionych 
komitetów — jako złożonych z ludzi nale- 
żących do różnych stronnictw nie może 
mieć jednolitego politycznego cha- 
rakteru, ale raczój tylko informa- 
cyjny, ułatwiający. 


ZAZIE AD GEO 


_ Sprawa kościoła katolickiego 
w zaborze rossyjskim. 


Rzadko się zdarzają w zagranicznóm 
dziennikarstwie sprawiedliwe głosy o sta- 
nie rzeczy w Polsce. Tóm bardziój więc na- 
leży nam uznać artykuł zamieszczony w 
Gazecie Kolońskiej, którego główną osnowę 
tu przytaczamy: 

„Ponieważ nie powiodło się carowi gwał- 
towne zmoskwiczenie kościoła katolickie- 
go w Królestwie Polskiem i na Litwie, 
inne przeto struny naciągnięto. Wyszedł 
ukaz nie nakazujący już, ale zezwalający 
(w skutek próśb) na zaprowadzenie mo- 
skiewskiego języka w kościele, o ile na 
to gminy i duchowieństwo zezwolą. Admi- 
nistrator dyecezji wileńskićj Żyliński przy- 
stał zupełnie na ten krok rządu moskiew- 
skiego i część jego duchowieństwa poszła 
w tym względzie za nim. Ale większość 
duchowieństwa katolickiego i gmin na Li- 
twie oburza się przeciw temu i nie chce 
nic wiedzieć o wprowadzeniu języka mo- 
skiewskiego do nabożeństwa. 

Gdzie nie ma wolnój woli, tam sobie 
trzeba pomódz przemocą. Urzędnicy ad- 
ministracyjni moskiewscy namawiają gminy 
groźbą i przymusem do podpisania pety- 
cji, otwierających wrota: systemowi mo- 
skwiczenia. I to tóż dało powód dzieka- 
nowi dyecezji wileńskićj, księdzu Piotro- 
wiczowi do silnćj demonstracji na ambo- 
nie. Miał on bowiem z polecenia księdza 
Żylińskiego w dniu uroczystości Zwiasto- 
wania P. M. odczytać po kazaniu pomie- 
niony ukaz ludowi. I uczynił to, ale do- 
łączył kilka uwag takich, które rozkaz 
carski nazywały podstępnym i niebezpiecz- 
nym i od świecy, którą był przy sobie 
postawił na ambonie, zapalił papier, na 
którym był napisanym ów ukaz i płomie- 
nie zniszczyły go do szczętu. Podobny los 
zgotował także przekładowi moskiewskie- 
mu rytuału katolickiego, świeżo rozdane- 
mu duchowieństwu, który w tym celu przy- 
niósł ze sobą na ambonę. 

Zachęcony głośnóm uniesieniem, z ja- 
kióm wzburzony lud witał jego autodafe, 
powiedział ks, Piotrowicz natchnioną mo- 
wę, w którćj jaskrawemi farbami odmalo- 
wał niebezpieczeństwa, zagrażające kościo- 
łowi katolickiemu ze strony rządu mo- 
skiewskiego, zawezwał gminy do nieza- 


chwianćj wytrwałości w wierze i w końcu 


obrzucił klątwą kościelną ks. Żylińskiego, 


jako służalca Moskwy. Śmiały kaznodzieja, 
zaledwie tylko wyszedł z kościoła, został 
natychmiast ujętym przez urzędników po- 


Szereg dzieł poważnych wyszłych świe- 
żo zamykamy wzmianką o „Wstępie do 
teorji statystyki“ prof, szk. gł. Z. Ko- 
rzybskiego. Tytuł suchy — ani sło- 
wą :— i niejednego zrazić może; inaczój 
się ma jednak z treścią książki. Może 
ona posłużyć za wielce pożyteczną i przy- 
jemną lekturę i to nietylko dla specjali- 
stów, ale i dla szerszćj publiki. Wyszła 
dopierojczęść pierwsza dzieła całego i dla- 
tego| tóż ograniczając się na tój pobież- 
néj wzmiance, szersze uwagi zachowujemy 
do chwili ukazania się całości. 


ROPA NA 


Przechodzimy od piśmiennictwa do 
sztuki. Jeżeli nie jakościowo, to przy- 
najmnićj ilościowo dość bogatą jest asza 
wystawa obrazów w nowe nabytki. Z wię- 
kszych utworów wpada najprzód w oko 
„Przenajświętsza rodzina* podług poematu 
Bohdana Zaleskiego, pędzla Stattlera, 
Twórca wysoko snać szacował Owoc Swój 
pracy, skoro naznaczył zań cenę aż 4000 
rubli! Jak poprzednie obrazy religijne p. 
Stattlera, tak i ten grzeszy wieloma wa- 
dami, a prócz starannego wykończenia 
trudno dostrzedz w nim innych zalet; 
układ niezręczny, koloryt nienaturalny, 
twarze bez namaszczenia i wyrazu — sło- 
wem mierność pod każdym względem. 
‘$ Bolesław Łaszczyński pod tytułem 
„Tak, tak, Gierwazeńku! — tak, tak, Pro: 
tazeęńku!* namalował woale ładny obra- 


gł z jakiegokolwiek licyjnych i nazajutrz bez wyroku sądowe- 


go odesłanym do gubernji archangielskićj. 
W mieszkaniu jego przy rewizji znalezio- 
no napisaną przezeń odezwę do wiernych 
dekanatu wileńskiego, opisującą szeroko 
prześladowania kościoła katolickiego na 
Litwie. Zaczyna się ona od przypomnie- 
nia, że Ojciec święty jest głową kościoła 
rzymsko - katolickiego. Największa część 
nieprzyjaciół tego kościoła padła w dwu- 
tysiączno-letnićj walce. Zacięty nawet Tu- 
rek zmiękł już w swój fanatycznój niena- 
wiści, tylko szyzma ciągle z całą wście- 


'kłością uderza na wszystko, co stoi w związ- | 


'ku z rzymsko-katolickim kościołem. 

` Potóm następuje opis wygnania i prze- 
śladowania biskupów katolickich przez 
rząd moskiewski, dążący-do podkopania 
porządku i karności kościelnój i oddania 


i policji. Denuncjacja najniższego urzędni- 
ka wystarcza, aby parafję pozbawić pa- 
sterza. Zdarza się. tóż, że parafje o 
10,000 dusz posiadają proboszcza zgrzy- 
białego starością lub chorowitego. Rząd 
uważa za rzecz zbyteczną :utrzymywanie 
zastępców i pomocników i dlatego tóż nie 
ma ich nigdzie. 

Od r. 1863 do 1870 usunięto z dyecezji 
wileńskićj kilkaset duchownych księży przez 
wygnanie, więzienia lub śmierć. W całym 
tym przeciągu czasu nie przypuszczono 
ani dziesięciu seminarzystów do wyświę- 
ceń kapłańskich. Dawniój w seminarjum 
wileńskióm bywało zawsze więcój niż stu 
teologów, dziś połączone seminarjum dy- 
ecezji wileńskićj i mińskićj liczy zaledwie 
9 uczniów. Wobec tak wielkiego braku 
księży, mnóstwo dzieci musi obchodzić się 
bez chrztu i chorzy bez posiłku religij- 
nego. 

Za pozór do nowych prześladowań mu- 
siało posłużyć powstanie z r. 1868. „Nie 
mogąc bronią słowa i prawdy walczyć 
przeciw katolicyzmowi, kazano wszystkim 
dziennikom caratu dowodzić, że katoli- 
cyzm jest sprzysiężeniem przeciw rządo- 
wi i krzywdą narodu. Rzucono się z nową 
wściekłością na ofiarę. Powstanie na Li- 
twie trwało 3 do 4 miesięcy, prześlado- 
wanie zaś kościoła katolickiego trwa już 
lat 8. Powstańców dawno już nie ma, są 
tylko spokojni mieszkańcy, których jedy- 
ną winą jest to, że są katolikami.“ 

„Następnie opisane są gwałty Murawiewa 
i innych urzędników moskiewskich prze- 
ciw kościołowi katolickiemu. „Odtąd wszę- 
dzie tylko kradzieże, rabunki i mordy, Oto: 
są owoce szyzmy. Katolicy nie mają tu 
własności już żadnych; czego im nie od- 
biorą we dnie przez kontrybucje, podatki 
i uciski, to tracą śród niebezpieczeństwa 
śmierci w nocy; urzędnicy do tego stopnia 
upadlają. się, „że - najokropniejsi zbójcy w 
ich mundurach'i pod ich firmą kradną i 
rabują.* WRA 

Następuje opis owych trzech księży z dy- 
ecezji wileńskićj, którzy się stali narzę- 
dziem systemu wrogów kościoła tj. admi- 
stratora dyecezji wileńskićj ks. Żylińskie- 
go, który z samolubnych celów fałszywą 


biskupa Krasińskiego i zniesienia dyece- 
zji mińskiej; dwóch kanoników Nemekszy 
i Tupalskiego, którzy są posłusznemi na- 
rzędziami Żylińskiego i postępowaniem swo- 
jem zasłużyli sobie na powszechną wzgardę. 

W końcu pisze ks. Piotrowicz: „143 e- 
gzemplarzy, udzielonych mi do rozdania 
w moim dekanacie, spaliłem, jak to winien 
uczynić każdy katolicki kapłan. Jesteśmy 
szermierzami Chrystusa, On nam dopo- 
może; odważny żołnierz nie lęka się walki. 
Zaprawdę, walka to nierówna. Od stóp 
do głów uzbrojona szyzma występuje prze- 
ciwko nam, jak Goljat w żelaznćj zbroi, 
a my potykamy się z nią jak młody Da- 
wid, uzbrojeni w prawdziwą wiarę w imię 
prawdziwego Boga.* 

Można nazwać postępowanie ks. dzie- 
kana Piotrowicza egzaltowanóm i może 
karygodnóm, ale skargi jego dadzą się 
wszystkie usprawiedliwić. Kościół katolicki 


zek. Rysunek w nim poprawny, koloryt i 
oświetlenie dobre, typy prawdziwe i oży- 
wione. Wolimy nawet ten obrazek aniżeli 
podobny do niego treścią, przedstawiający 
„Protazego*, utwór Walerego Eljasza. 
Pan Eljasz namalował już poprzednio w 
tym samym guście postać „Gierwazego*, 
która mu ogólny zjednała poklask; ale 
„Protazy* nie dorównał „Gierwazemu*. 

Strzałecki nadesłał ostatniemi czasy 
na wystawę obrazek, mający przedstawiać 
„Króla Stanisława Augusta na koniu“. Nie 
rozumiemy celu prac tego rodzaju, gdyż 
ni to portret, ni studjum, ni dzieło sztu- 
ki; szkoda czasu i atłasu! Nie udało się 
również Chełmońskiemu „Grabienie 
siana“; nióma tu ani charakterystyki, ani 
artyzmu. — Za to obrazek Heymana 
„Młoda gosposia“ dobrze wróży o arty- 
stycznój przyszłości młodego początkują- 
cego artysty. 

Kossak obficie ozdobił wystawę kil- 
koma swemi obrazkami, z których każdy 
prawie przedstawia portrety końskie i 
ludzkie. Pierwszemi celuje Kossak, dru- 
gie niezawsze mu się udają. Szczególnie 
tóż niemile uderzają wychodzące tak czę- 
sto zpod, pędzla tego artysty bezwyrazo- 
we lalki świata arystokratycznego, psujące 
efekt sprawiony przez śliczne i życiem 
tryskające konie. * STOSTA Ela | 


Z portretów najpiękniejszy jest pędzla i 


lorowitza. Nieraz już z uwielbieniem 
lodżywaliśmy się o tym artyście, dziś nam 


władzy duchownój w ręce odszczepieńców | „; 


denuncjacją stał się przyczyną wygnania 


w Rossji był od dawna zagrożony i uci- 

śniony, ale od powstania r. 1863, w któ- 
rém brało udział kilku księży, prześlado-- 
wanie kościoła katolickiego nie ma już 
miary, ani granic. Rozliczne szczegóły. 
jeszcze bardzićj oburzające aniżeli powy- 
żej przytoczone, dostarczają wymownych 
dowodów i Pius IX spełniłby swoją po- 
winność, gdyby jako najwyższy pasterz 
stanowczo wystąpił w obronie swego ko- 

ścioła. Quousque tandem! * T WWAN 


Sprawozdanie >œ 
z posiedzeń komisji zasejmowćj, zwołanej 
przez wydział krajowy na podstawie doty- 
czącćj uchwały sejmu, w celu zbadania 
praktycznych skutków ustawy o gminach 
è ustawy o reprezentacjach powiatowych, 


(Ciąg dalszy.) 0 AO L 
Posiedzenie IL, odbyte na d: 18 maróa 1870 - 
o godzinie 11% przed południem. 

Co do wysokości kar możnaby oznaczyć, 
iż niżój 10 złr. nie dozwala się na rekurs— 
od 10 złr. do 30 tylko do wydziału po- 


wiatowego—co wyżćj idzie do wydziału kra- 
jowego. A i deao ; 
Pan Badeni P. Krzeczunowicz idzie- 
za daleko. Zasady karania nie można żyw- 
cem zastósować do nowych ustaw. W wie- 
lu wypadkach bowiem ma się przekonanie, 
że zwierzchność nie winna, lecz tylko nikt 
nie chce jéj słuchać; otóż nie mogąc do- 
sięgnąć samego winnego, karze się tego, 
kogo się ma w ręku —a to jest niemoral- 
nie. Czy więc i naczelnika okręgowego ka- 
rać będziemy za to, gdy on coś zarządzi, 
fa albo wójt delegat mie da o tém nikomu 
znać, lub polecenie niewykonane zostanie? 
Jestem więc za tóm, że co do odpowie 
dzialności należy poczynić zmiany. 
| Pan Baum. Ja zgadzam się z tém, że 
my karzemy tych, co nie są winni — lecz 
w innym względzie są winni. Gdy my żą- 
damy od starosty egzekucji, odmawiają nam 
jéj z powodu, że popieramy żądanie tylko 
ogólnikami. Otóż gdyby. wójt wymienił tych, 
którzy nie chcą słuchać, to oni byliby u- 
karani—więc jego wina, że nie ma odwagi 
wymienić winnych. Panowie zapatrujecie 
sig bardzo różowo na te nowe organa: 
zdaje sig wam, że każdy zaraz przyjmie 
ten urząd—ja zaś jestem tego zdania, że 
większa połowa nie zechce przyjąć i żadne 
przemowy nie pomogą. Więc my konse- 
kwentnie powinniśmy karę 


tkliwszą wy. 


Ep VW s 


zgadzająca się z 


wicza, z dodatkiem 


nie zmieni. A 

Pan Kirchmayer. Kary, które wymie 
rzają się dotąd na wójtów i które wymie- 
rzać się będą na okręg, nie są karami za - 
to, że ktoś czegoś nie zrobił, lecz że nie 
dopatrzył, ażeby to było zrobione— tak sa 
mo gdy władza da urzędnikowi poleceni 
pewne, a on go nie wypełni — urzędni 
odpowiada. 


znów powtórzyć je przychodzi. Portre 
przedstawiający młodą i piękną kobie 
tę, porywa i czaruje widza; równ 
przedmiot jak i wykonanie składają się 
całą potęgą piękna i wdzięku na to ma- 
giczne działanie, którego wrażeniu oprzeć 
się niepodobna. Takie wizerunki pozosta- _ 
ją na długo w pamięci. Inne portrety, jak 
Stattlera, Dukszyńskićj, Szyndle. 
ra, Filipowskiego... tracą wiele n 
porównaniu z dziełem Horowitza; Stattler 
zawsze grzeszy nienaturalnością kolorytu 
Dukszyńskićj zaś przyznać trzeba ciągł 
oznaki postępu; Szyndler, Filipowski, Ba 
lukiewicz i inni tworzą tu szary konie 
portrecistów. E ATERN ANU LE AE 
Krajobraz Schoupógo „Kontraband A 
w Tatrach* graniczy z działem rodzajo- 
wym; przedstawia wśród tatrzańskich skał 
górali uciekających przez wąwóz przed 
pogonią austrjackich celników. Przyroda 
uchwycona dobrze, mnićj szczęśliwie akcja. 
„Do ładniejszych pejzaży: zaliczylibyśmy 
„Las świerkowy” Rurawskiego, tchnący 


rzeczywiście naturą; przypatrujmy się tedy: 
choć malowanym lasom, kiedy rzeczywiste 
coraz więcój znikają nam zprzed oczu. Go 
dnym zaznaczenia jest również krajobraz 
Ruśkiewicza; przedstawiający „Zwali- 
ska zamku Kazanowskiego pod Końskiemi,* 
C |. (Dokończenie nastąpi.) >) 


j ARRE w 
ewodniczący. Obok odpowiedzial- 
i naczelników musi być i odpowie 
działność wojtów, gdyż oni SĄ podlegli; 
więc jest pytanie, czy naczelnik ma prawo 
arać wójta sam, czy Się odnosić do wy- 
ziału powiatowego ? 
an Baum. Zwracam uwagę na $. 61. 
Otóż czy to postanowienie: obowiązywać 
jędzie także naczelnika powiatowego ? 
an Badeni. To będzie urzędnik od- 
iedzialny, niepłatny, Z władzą idealną, 


leżną od rekursu. | 
Pan Krzeczunowicz. To wszystko 
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do na czta jest obowi a nie dopusz 


naczelnika stronnictwa radykalne } f 
Jakkolwiek zaś treści jego nie wykryto, |powszechniania błędów. Sumienność więc 
gdyż jest pisany w cyfrach, wzrosło je- |poczmistrzów rzymskich jest wzorem dla 
dnak wskutek tego podejrzenie i policja |poczmistrzów całego Świata i łatwo pojąć, 
surowe wydała rozkazy. Wskutek tój czuj |czemu zwykłe tutaj otwieranie listów nie- 
ności ujęto pewnego człowieka, który stał |tylko za niemoralne nie bywa uważanćm, 
się podejrzanym 0 dezercję z wojska.|ale owszem jest wynikiem najczystszćj i 
Miał broń przy sobie, ale papiery jego |najdelikatniejszćj obyczajności. Każdy list 
nie miały wartości. Ważną była tylko nota, | może przecież zawierać w sobie jakiś grzech, 
ołówkiem napisana, wskazująca porozu- |jakąś napaść na prawa namiestnika Chry- 
mienie się z przywódcami stronnictwa de- |stusa. I jakżeby mógł sekretarz poczty 
mokratycznego i list Flourensa. Uwięziony | przed Bogiem i jego namiestnikiem ziem- 
przyznał się,że jest dezerterem.* W dru- |skim być odpowiedzialnym za to, gdyby 
gióm wydaniu Figara ogłoszono jeszcze | mimo swój wiedzy przyczynił „Się do roz- 
następujące dodatki: „Policja została za- powszechnienia złego. Trzy najpierwćj wspo- 
wiadomioną, że człowiek mający misję | mnione broszury musiały być drukowane 
zamordowania cesarza, opuścił był Lon-|aż w Neapolu, gdyż rzymska policja opie- 
dyn. Małe tylko wskazówki miano o tym |kuje się sumieniami nietylko poczmistrzów 
spiskowcu i niewiadomo, jak długo prze- i listowych, ale także zecerów, drukarzy, 
bywał w Paryżu. Przypuszczać należy, że introligatorów i księgarzy. Czuwa ona nad 
bawił od trzech dni. Wszystkie poszuki- | czystością obyczajów z całą kapłańską ze- 
wania spełzały na niczóm, aż dopiero 29 | lozją. Najobszerniejszą z broszur, jest Rau- 
kwietnia dowiedziano się, że człowiek, z |schera. „Nieomylność papiezka, powiada 
którym się opis osoby zgadza, ostatnią arcybiskup wiedeński, dotyczy Się wszyst 
noc przepędził w domu u pewnój dziew- | kiego, Co kiedykolwiek jaki papież rozstrzy- 
czyny. I tam go tóż ujęto i odesłano za- |znął. Cały Świat chrześcjański z Bonifacym 
raz do Mazas. Był to dezerter nazwiskiem VIII i jego bullą, Unam-Sanctam musiałby 
Borie. Znaleziono przy nim rewolwer i zgodzić się na to, że papieże otrzymali wła- 
100 fr., które podobno tego samego dnia | dzę od Chrystusa, panowania świeckiego I 
otrzymał. Miał przytóm list z Londynu politycznego. Życzą sobie tego przedewszyst- 
z podpisem Flourensa, z najszczególniej- | kiem Ci, którzy kościół wykluczają zupeł- 
szemi instrukcjami. Bernier (sędzia śled- |nie ze spółeczeństwa Świeckiego.“ Dokła- 
czy) udał się natychmiast do Mazas w dnie tam dowiedzionóm zostało, że sami 
celu przesłuchania Boriego, który zrobił |papieże w dawniejszych wiekach nie po- 
najdokładniejsze zeznanie. Wskutek tego czytywali się za nieomylnych, że całe dzie- 
uwięziono zaraz wieczór w okolicy bul-|je dawniejsze nie wyjaśnioną były zagadką 
waru księcia Eugeniusza trzy mocno skom- | co do sporów o hipotezie nieomylności pa- 
promitowane indywidua. Czwarte ujęto na piezkićj'i że nareszcie papieże dopuszczali 
bulwarze de Belleville. Gdy go ajenci|się jawnych i przez kościół potępianych 
brali, wołał: „Na pomoc bracia! republi- błędów. Cała średniowieczna teorja 0 nie- 
kanina więżą!* Zebrała się zaraz gro- zawisłóm prawie papieżów, co do strącania 
mada bluzowych i uwolnili więźnia. Re |z tronów monarchów, zwalniania z przy- 
wizja domowa u jednego z uwięzionych |siąg politycznych, udaremniania praw, wtrą- 
wykryła ogromną skrzynię z czterema | cania się we wszystkie stósunki państwowe 
przegródkami ładunków i 21 bombami.li t. d. za pomocą nieomylności papiezkićj, 
Znaleziono tam także flaszkę kalipikratu, | musiałaby być ogłoszoną za nietykalny akt 
służącego do eksplodowania. W popier- | wiary, od którego byt lub upadek kościo- 
siach Garibaldego i Lamartina znaleziono | łaby zawisł, Naukę taką poczytaliby ce- 
ważne papiery. Nazajutrz rano nastąpiły | sarze chrześcjańscy za zdradę główną, na- 
liczne uwięzienia. Między innemi uwię- | wet za czasów Karola Wielkiego. W obec 
ziono naczelnika międzynarodowego sto- | tego dogmatu sobory ekumeniczne pozba- 
warzyszenia robotników, oraz Juljusza Ler- | wioneby zostały „swój powagi jaką im na- 
minę, tego co to cesarza skazał na śmierć. | dają słowa papieża Grzegorza wielkiego, 
Ujęto tóż konduktora kolei z paką rewol- |który je czcił tak, jak cztery ewangelje. 
werów, przesłaną z Brukseli do Paryża.* Byłyby one zbytecznemi wszystkie, nie wy- 

Władze ogromną rozciągnęły czujność | kluczając nawet nicejskiego soboru. Nauka 
nad miastem. Skonsygnowano całą policję | ta, wydałaby jednak także kościołowi wal- 
i część armji. Oprócz wymienionych uwię- | kę i pozbawiłaby go swćj pomocy, jakiej 
ziono także pp. Malon, Sandach, Greffier | mu udzielił w czasie największego niebez- 
i Prevost. Fassedouet umknął. Był zamiar | pieczeństwa synod trydencki. Pismo bisku- 
wysadzenia w powietrze Tuillerjów, mini- | pa Hefelego godnóm jest dziełem męża, 
sterstwa sprawiedliwości, pałacu sztabu | który bezsprzecznie jest najgruntowniejszym 
jeneralnego (na placu Vendome) i prefe-|znawcą dziejów kościoła między wszyst- 
ktury policji. Według innćj wersji chcieli | kimi członkami soboru. Dowodzi on, że do 
spiskowcy dopiero 8 maja wybuchnąć. |XI wieku każdy papież. zaprzysięgał tę 
Bądź jak bądź, 30 znalezionych bomb i|prawdę, że sobór ekumeniczny może sądzić 


nia 


Nie uwięziono jednak nikogo. ; 

Pogrzeb ks. Lubomirskiego odbył się 
z honorami, należnemi cesarskiemu adju- 
tantowi, w obecności namiestnika Berga. 


j Wiedeń. [Uzupełnienie rady 
uje się do teraźniejszego wójta; szuka- |państwa—dr. Herbst o dmówił 
my więc poprawki w sędziach pokoju, ludziału w ugodnych rokowaniach 
b policyjnych. Tu jest ta poprawa, że|z ministerstwem]. Tagespresse pisz: 
wójcia będą podwładni organowi okręgo- | Rozwiązanie sejmów krajowych i rady pań: 
semu, co zawsze lepszóm będzie, niż to co|stwa przed ukończeniem rokowań 
st dotąd. Specjalne opracowanie tego po: |ugodnych nie leży wcale w zamia- 
ystawmy. Co do p. Bauma, względnie § |rze ministerstwa. Pierwszym celem, do 
„ jestem zdania, że orzeczenia odnoszą- | którego rząd wytrwale zmierzać zamyśla, 
ce się do teraźniejszego wójta mie będą |jest uzupełnienie rady państwa. 
mogły być zastósowane do tamtego, zatćm | Wszakże przyprowadzenie tego do skutku 
leży orzec tak, jak to sformułowane jest | zależy głównie, jeżeli nie wyłącznie, od sta- 
moim wniosku I. „ |nowiska, jakie w tój sprawie zajmą Czesi 
an Zbyszewski. Zgadzam się zwnio- |t. j. czy zechcą wziąć udział w parlamen- 
mi p. Krzeczunowicza, również i z tém, |taroém życiu Przedlitawji w zamian za 
nie należy nam wdawać się w Szczegó- | ustępstwa, jakie im ministerstwo poczynie 
które się wyjaśnią. przy kodyfikowaniu; | przyrzeka. Jak dotąd—wolno o tém wątpić. 
ównież zawisło wiele od tego, czy ta osó-| O konferencjach z przewódzcami polski- 
ba ma być pojedyńcza, czy zbiorowa. Nie|mi, słoweńskimi i niemieckimi, nie ma je- 
_ mogę wszakże przystać na wniosek pana | szcze bliższych wiadomości. Ze strony Niem- 
Krzeczunowicza, ażeby tylko delegat na|ców zaproszeni być mieli, jakeśmy już o 
swoim obszarze mógł być czynnym. {tém donosili, członkowie byłego minister- 
Pan Głogowski. Żądanie p. Zbyszew- | stwa, miańowicie zaś dr. Herbst, który już 
ego osłabia to, co ja sobie zastrzegłem, | podobno nawet wezwanie otrzymał. Otóż N. 
naczćj możnaby kogoś z miasta delegować | fr, Pr. donosi teraz, że dr. Herbst stanow- 
mnie. Zauważam jeszcze, że dotąd ci;|czo odmówił i w konferencjach ugodnych 
chodzą do rady gminnój. bez wyboru |żadnego nie weźmie udziału. 
jęci są od aresztu—otóż czy teraz pod-| — Hr Potocki dostał znowu kosza od 
adają karom pieniężnym i aresztowi? : |jednego Niemca. Wcale się temu nie dzi- 
"Pan Ujejski. Warto takiego areszto- |wimy. Niemcy w Austrji, do jakiegokol- 
_ wać, kto nie ma tyle powagi w gminie; | wiek należeli stronnictwa, to jedno mieli 
żeby nie był aresztowany. z sobą wspólnego, że zarówno obstawali 
Pan Kirchmayer. Przedtóm potrzeba |przy przewadze i hegemonji żywiołu nie- 
było praw ochraniających, dzisiaj SĄ wój- |mieckiego. Gdy zaś przewadze tój najza- 
więcój inteligentni. ~- |cięciój sprzeciwiali się Czesi, gdy w Cze- 
 P. Przewodniczący. P. Baum wniósł, | chach widzieli najniebezpieczniejszych swo- 
ażeby nałożyć karę 100 złr. na tych, Co|ich wrogów, więc nie dziw, że wszystkich 
nie zechcą przyjąć wyboru. Dla tych, któ-| stronnictw niemieckich polityką było: łą- 
tak nisko upadli, iż nie chcą Się mi- | czyć się ze wszystkiemi innemi opozycjami, 
_ czóm spółeczności przysłużyć, nie pozosta: |paktować ze wszystkiemi prócz z Czecha” 
je nie innego, jak znosić wyroki wój-|mi. Kiedy w tym punkcie hr. Potocki nie 
towskie; kto zaś obawia się jurysdykcji |chciał zrobić ustępstwa Niemcom, nie 
wójtowskićj, niech się stara o to, żeby był] dziw, że demonstracyjną robią mu opo- 
sam wójtem. Dopóki wysługi obywatelskie |zycję w ten sposób, że wzywani przez 
| nie staną się pierwszą podstawą życia pu- |niego do gabinetu nie przyjmują tek. Nie 
licznego, a życie publiczne potrzebą Ka" | przyjął teki Rechbauer, świeżo donoszą 
żdego obywatela, dopóty samorząd będzie | dzienniki, że odmówił także poseł Czedik. 
różnóm marzeniem. Dzienniki wiedeńskie, jak np. Tagblztt 
 Poczóm przewodniczący zarządza głoso- | podają wprawdzie, że przyczyną odmowy 
wanie, Czedika są znowu kwestje wyznaniowe, 
Punkt I. wniosku Krzeczunowicza przy- | których niby Potocki nie zgadza się z 
jęto wszystkiemi głosami, z wyjątkiem je-| Niemcami. Nie dajemy temu wiary, boć 
dnego. , |jeżeli raz Potocki oświadczył, że się trzy- 
Punkt II przyjęto znaczną większością | mać będzie ai konstytucji, 5 więc u- 
głosów. siĘ À staw zasadniczych, to już między nim 2| enia podobnego zamiaru. dynała Schwarzenberga wymierzoną jest 
Pank W ine RC w men eż ATENA E Duchowieństwo w Lyonie i Belley otrzy- | głównie przeciw arcybiskupowi Manningo- 

tepujacy sposób: ! ; zk. y EENT dzy Potockim a Niem- mało instrukcje do głosowania za cesa- | wi, mianowicie przeciw wyrażeniu e% ca- 
W Jà y po Hy 7 ‘èiszony. Przy- NA t ę y kta z Czecha- | 7797" Arcybiskup z Tours wezwał także | tkedra, które to wyrażenie 25 rozmaitych 
WEGA Ró PODA, y y |= Sprawą tą są: patia z Rzymu swoje duchowieństwo do podo-|ima znaczeń. W celu tedy wyjścia z tego 
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3 OK AEC prgedospzyatkiam bne ł ia. Toż ili bi- | labiryntu, Manning postawił prostszą teorję. 

SEL OWĄ : ła > š BAJZZTO : aj sae $i go g osowanla. oz samo uczyniu 1 abiryntu, N g p p ą Je 
| AE A biosie ydy” la GA wieszaja żab skupi newerski, montpelijski 1 farentazyj- „Co do nieomylności, pisze on, polega 
k rsu, bo tych się wójt nie boi, gdyż AB ER naszym głos podnosili, odnosi zwy- ski. p aaon ao: Bare Jeszcze SIĘ | wszystko na W papieża. Skoro 
ki ie o Jena, ez wyb» od emi: | apatwo,. gabinet Ją uaajć 1 wykon CA et Borie ma It 22. płace cingles [Konen że jeg ea ważona Dyé winien 
ZNA wyroki na. areszt, bo tyc Tej ui E żadni i jakkolwiek prócz wykrycia abo a e le jett koki nak 
an EEE KidWiCZ sprzeciwia się pi ieo bind A usiłują na każdym | 2°80 dotąd podobno nie zeznał. aaa W ie. jA NE 

, YEE é i robić ści. . i |do jakich potworności to dópro = 
POM R WLEZAĄ ina dk aaaea że. Przypomina słowa Bonifacego VIII, któ- 


u 


odniczący stawia pod gto- E DSG iaka ? | 
wnkt W. UOR y mówi, że papież wszystkie prawa nosi 
AA ada ję Wy) to To ti i Włochy. w swój piersi. Według teorji Manninga, 
E wołoku Hd 'kiE) Francja. Rzym 27 kwietnia. | przyjąćby należało, że papież w duszy swćj 


Punkt VI; Od wyroku na kary pienię- 


w|nosi wszystkie wyznania wiary, obecne i 
j| przyszłe, i że według boskićj wskazówki 
z tego zapasu czerpie to, co chce objawić 
światu. Tym sposobem nieomylność stała- 
by się natchnieniem. W końcu pisze He- 


? [Cztery broszury przeci 
nieomylności — sumienność 
moralność poczty rzymskićj— 
unaninitas — bandy rabusiów]. 
skupi mniejszości pojęli nareszcie niezbę- ę I I 
dną konieczność wdania się bezpośredniego fele, iż w razie gdyby dogmat nieomylno- 
w Samą treść nieomylności papiezkićj i wy- ści został ogłoszonym, wszystkie rządy a 
świecenia własnóm pismem tej kwestji, od jay miy J ee Gl ja 
í 3 ; ; n i 3 
adwokata wprost, lecz wpierw idzie do | ludu, zdawna już było przygotowane, Je- któréj przyszłość kościoła zależy. Zrobili| Na publicznóm posiedzeniu. dE 
_ pisarza i dopiero wtedy seka ratunku, żeli. i awda: EA GRIZiGRCKO już od 14 |to równocześnie kardynałowie Schwarzen- daichi ody NOE e 
gdy ten sprawę tak zagmatwa, że nie mo- dni, a więc przed zaczęciem ruchu plebi- |berg i Rauscher i biskup Hefele. Trzech h TA AE ąda Bacia 
dać rady i gdy chłopa wyssał, któ- | scytowego, już miano na oku. Pietri mógł | więc najznakomitszych dostojników koścjo- E i DARO 


ź j j śniój już źćlła, a właściwie czterech, gdyż i bisku ł D: o; : 
w sporze o 50 złr. krowę sprzedaje || był, jak sądzą, wcześniej już wynale AH Ai a a ać zaj (el. Jedyny bowiem przeciwnik, Dikas 
Strossmayer,. któryby najprędzćj odważył 


ERA naj rad awa szurę o nieomylności papiezkićj. Nieszczę 
SOWi isuj jwi udział w ca-| Sz ; - [> by najpi i 
P a zi PEE ście jednak chciało, że cały nakład, przy- się na że Sia pkn ah 
Gaulois doniósł o odkrytym spisku na- słany 2 Soloturny, został przytrzymanym w nie mógł y Bi) PoE BI s RAE 
stępujące szczegóły: „Prefekt policyjny urzędzie pocztowym rzymskim, tak, że na- to oz ag ENE EAE H SĘ 
mniema, że wykrył ślad spisku na życie | wet samemu biskupowi nie doręczono ani szybko DRE a 8 Gnieomi ik 
cesarza. Z powodu lutowych wypadków, | jednego egzemplarza. Univers Veulota jako | 090% PO Ba w RÓ ZANE 4 ` n 
gdy Rocheforta uwięziono i Flourens u-|urzędowy dziennik dworski papieża, ogła- s I Bite RA ało 0 A szy 8 
ciekł, zbiegło taże kilku żołnierzy za gra” |SZa zasady, których się trzyma rząd rzym- zawa = dób i a y € * p zabi 1 
nicę. Ci tedy ludzie powzięli zamiar |ski w tym względzie. Należy, pisze on, roz- wie Fi PRE onie w dzień świętego £10 
zamordowania cesarza. Policji doniesio- różnić cło papiezkie od poczty papiezkićj. WAID A ME 
no, że podejrzane indywidua zdążają | Cło doręcza biskupom nadesłane książki i| Rozbójnik Fuoco uwija się znowu na 
przez Southampton do Paryża. W Hawrze rulony, przypuszczając, że biskupi sprowa- | granicy rzymskiej i zagraża z swoją bandą 
dzają sobie tylko pożyteczne książki. Ina- | okolicy Pietramelara. Udało się władzy z po- 


k zgubiono ich ślad. Teraz schwy- | l ; 7 : 
list pewien na poczcie adresowany |czój rzecz sig ma z pocztą papiezką. Po-|mocą zdrady ściągnąć zbójcę w zasadzkę 


dopuszczalny jest rekurs, gdy kary są) © - Paryż 30 kwietnia. 

znaczniejsze.—Przyjęto. [] [Spisek i zamach — uwięzie- 
A an Krzeczunowicz. Ja tu pod-|nia— duchowieństwo wobec ple- 
noszę, że dla korzyści ogółu żądamy, aże- |biscytu.] — Do niedorzecznych wybu- 
A organa pośrednie były oraz sędzia- | chów na zgromadzeniach paryzkich przed- 
mi pokoju. Jeżeli w ogóle coś zadowalniają- plebiscytowych,. przybywa nagle znowu 
cego uchwalimy, będzie to myśl tu wyra- |spisek, zamach. Ujęcie człowieka, które 
( albowiem dziś strona nie udaje SIĘ |niezawodnie poprze sprawę cezaryzmu u 


Pan Jaworski. Rozprawa nad tą 
prawą postąpi, jeżeli orzekniemy jako wska- 
wkę dla przyszłego elaboratu wysoką 
żyteczność tój instytucji 1 że zaprowadze- 

sądów pokoju byłoby dla kraju zba- 
ieniem—i na tém poprzestać. i 
(Dalszy ciąg nastąpi) 


Fiadomości polityczne 
4 korespondencje. 


Warszawa. Policja rosyjska okazy- jedna 
ła w tych dniach niezwykły niepokój ; | (ano 


wozu i biegnąc za nim szybko drogą, |rzach. — I gdzież oni zimę „przepędzają ? żyć? — odezwała się znowu Lucynka, 
skomlały i z prośbą wyciągały ręce o jał-| — W lasach lub w jakiój jamie ska- |zwracając się do Maurycego. —/. 4 
Fmużnę. Lucynkę bawiły te nagie, A PRO NA 3 i SR RE Ra się gorzko, ruszył ra- 
zeń iwi i zybki| — Jakież to nędzne życie. ; 5 
bicz. or iz zh a — A jednak muł Li jakiś powab| — Ja jutra nieciekawy, a pani chcesz, 
— Czemu oni przyklękują i twarzą na dla nich, jeżeli tak trudno jest nakłonić żebym się pytał o przyszłość. i 
ziemi się kładą? — spytała. - ich do stałych siedzib‘ i cichego życia do-| -— Panyczko! weźcie karty — namawia- 
— Qałują ziemię, jest to ich sposób ; mowego. Ra a ła cyganka, wyciągając chudą, żylastą 
‘proszenia, który ze wschodu wynieśli —| Lucynce to koczownicze życie bez spo- |rękę z kartami — powróżym wam cieka- 
odrzeł Kamil. koju przypomniało trochę włóczęgi pro-|we rzeczy, nol | ość ti 
— Jak one zabawnie wyglądają z temi wincjonalnych teatrów, które sama dziec- Lucynka wahała się. Ciekawość téj przy- 
popielatemi od kurzu twarzami — rzekła | kiem odbywała. To przypomnienie zasę- szłości, co się kryła za brudnemi kartami 
Lucynka i rzuciła im na drogę kilka mie- } piło na chwilę jéj wesołość. ` cyganki, kusita ją; „chciała widocznie coś 
dziaków. Tymczasem cyganiątka, co biegły koło | więcej wiedzieć z tej przyszłości nad to, 
— A możeby państwo chcieli z blizka | powozu, uwijały się wśród taboru i krzy-|C0 Jéj Kamil Ia i ARA 
przypatrzeć się taborowi ? — spytał znowu |kami, niezrozumiałemi dla patrzących, od WSO ot R rę 3 l EA = 
hrabia. _ |chwaliły się przed starszymi jałmużną, Cyganka zamruczała jakąs tormuikę 
— Chcesz Lucynko ? — powtórzył Kamil |pokazując palcami na tych, którzy ich pod nosem, rozłożyła karty na płachcie 
— A dobrze. Nigdy z blizka nie wi-|nią obdarzyli: Jakaś stara cyganka owi- |! gestykulując żywo, poczęła bełkotać ła- 
działam cyganów. nięta w brudne szmaty, z krótką fajką | manym językiem nw przeciągając sło- 
Maurycy skręcił z drogi; powóz po|w oślinionych i zbielałych ustach zbliżyła |"* jakby nę a: ć AE 
miękkióm pastwisku jak po dywanie szedł] się do nich, rozłożyła płachtę na ziemi| — Oho! o! panycz x szczańśliwa, barz 
bez turkotu, zatoczył koło wzdłuż bru-ļi kucnąwszy na jój krawędzi, dobyła talję szczańśliwa, haj; haj. ao kawalirów, a 
dnych szatrów cygańskich i zatrzymał się | brudnych, zatłuszczonych kart i podawała pieniędzy BE 260 a nan) ko- 
przed ogniskiem, koło którego cyganie | pątrzącym gościom. chanek niedale o... ładny brunet... o! ten 
zajęci byli kotlarską robotą. Widok tych| — Czego ona chce? — spytała. Lucyn- panyczek może. 


i jedzi ó ich ciałach ila. Wskazała ręką na Maurycego. 
ludzi o miedzianych pół nagich ciałach, |ka, patrząc na Kamila T. kobioyakioaniogać: Daiya 


PRZEZ 


Elpidona. 


"W godzinę potćm wyj chali za miasto. 
| a nieupalny; nocny |. 
trze i orzeźwił bo- 
mi. Powóz szybko prze- | 
drzew stojących przy: 
powozik, w któ- 


Ą 


czarnych, pokołtunionych zarostach i dzi-| — Wróżyć. i zmie 
kich Włażzkch zajmował i przestraszał za-| — Powiedz jéj, niech tobie wywróży stanęła cała w ogniu i nie śmiała ode- 
e razem Lucynkę. Teatralni cyganie w Pre- | przyszłość. rwać oczów od kart. 


Maurycy zdaje się spostrzegł jej zakło- 
potanie i przyszedł jej w pomoc, roz- 
odrzekł Kamil i wymownym wzrokiem |Śmiawszy się głośno przymuszonym , ja- 
pełnym miłości i szczęścia dopowiedział łowym śmiechem z wróżby cyganki: 
resztę. — A toś trafiła — zawołał. — Ma pani 

— A pan czy nie każesz sobie wró-| próbkę cygańskich wróżb. Spodziewam się, 


R bie owisko ludzi na {raze ; X A 
t dk T żak ała Lucynka, wy- | cjozie wcale inaczój wyglądali. a 
RA wzrokiem patrząc na prawo. — Ach, jakież to wszystko brudne i 


“— Tam, nad brzegiem rzeki? To tabor | straszne — mówiła, zaglądając pod na- 
cygański — rzekł hrabia. 


mioty, gdzie wśród szmat i koców wyglą- 
"Aiezadługo potóm małe cyganiątka, jak dały ;tebki maleńkich dzieci, o sinych jak- 
zadymione liliputki, zjawiły się koło po-| by 


— Moją priye ot GD mi los wywró- 
żył.. niepotrzeba mi już kart cyganki — 


z polerowango żelaza wyrobionych twa- 


870: z kt 
rój go jednak wybawiła ciemność. Jest prze- 
to nadzieja, że skoro ludność okoliczna raz 
dała się przekonać o możebności schwyta- 


nareszcie uda się go z pomocą tćj ludno- 
ści pochwycić. Drugą bandą w okolicach 
Rzymu dowodzi Alena. Według dzienni- 
ków neapolitańskich, popasał on w Valle- 
corsa i dla tego też rząd papiezki ściga go 
w tym kierunku. 


| R EJ RO O) 


Myślenice. — Zaczyna się pora kąpielo- 


znajduje się stanie, że trudno ją bez narażenia 
zdrowia a tém samóm i życia przebyć, Osobliwie 
pomiędzy Głogoczowem a Krzyszkowicami znaj- 
dują się na tćj drodze doły, któreby koniecznie 
potrzeba było naprawić; ale niestety brak ma- 
terjału, t. j. kamienia, który się czuć daje, zdaje 


można widzićć ani kupki kamieni t. j. szutru. 
Niepodobna uwierzyć, aby wydział powiatowy 
myślenicki, przez komisarza drogowego, który 
albo nie rozumie rzeczy albo jéj nie chce rozu- 
mieó, nie był o stanie tćj drogi uwiadomiony. 
Głogoczów przecież nie jest.zbyt daleko od My- 
ślenic oddalony, bo tylko podobno o milę, dla tego 


rowaną. 

Publiczność z tego względu jest narażona na 
rozliczne nieprzyjemności i niedogodności, a to 
z powodu utraty czasu, który dla przebycia téj 
drogi poświęca, powtóre płacenia myta, które za 
przebycie tćj drogi uiszczać jęst obowiązaną, 

Mamy tedy nadzieję, że wydział pow. myśle- 
nicki więcój. starania dołoży, ażeby w mowie bę- 
dąca droga jak najrychlćj była naprawioną, gdyż 
inaczćj musielibyśmy wierzyć, że nie pojmuje do- 
statecznie stanowiska władz autonomicznych. 
EN 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


P. J. K. Turski napisał i wydał w Krakowie 
nakładem J. Wildta: „Skradziony talar.“ Obrazek 
dramatyczny w 3-ch aktach dla uczniów gimna- 
zjalnych na majówki, 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na posiedzeniu komisji sukienniczćj przy- 
znano nagrodę 1000 złr. planowi z godłem Amor 
patria, a 500 złr. planowi nadesłanemu z Drezna. 
Odbudowę postanowiono wykonać według wska- 
zówek, jakich te plany dostarczyły, z uwzględnie- 
niem uwag poczynionych przez pp. Ferstla i Bo- 
lesława Podczaszyńskiego. Wygotowaniem tych 
planów zająć się mają pp. Księżarski, dr. Żebra- 
wski i Zuszezkiewicz. 


w przyszłym tygodniu kończy się czwarty io- 


j r el i Publiczność a szczególnićj panie, powinnyby gor- 
400 ładunków nie wystarczyłyby do speł- | papieża za herezję i potępić. Broszura kar- | ljyićj uczęszczać na te ostatnie prelekcje, tém- 
bardzićj, że powiększćj części pp. prelegenci doszli 


tém najwięcćj interesującój epoki, lub czasów 
najwięcćj obchodzących nasze społeczeństwo, tak 
np. dziś w piątek od 4—5 prof. Kuszczkiewicz 
mówić będzie o przedstawicielach dzisiejszćj sztuki 


malarzy. — W drugićj godzinie od 5—6 dr. Maks. 
Machalski będzie miał wykład: „O wpływie 
chrześcjaństwa na zmianę prawodawstwa rzym- 
skiego pod względem osób mianowicie niewolni- 
ków, kobiet i.dzieci.* Prelegent w poprzednich 
wykładach przedstawił obraz najdawniejszćj cy- 
wilizacji w Europie, wskazał ślady epoki kamien- 
nój i oznaczył jój charakter, jakoteż następnych 
epok, wskazując różnicę jaka zachodzi między 
cywilizacją najdawniejszą europejską a cywilizacją 
krajów zwrotnikowych Azji, Afryki i Ameryki; 
wykazał, że klimat, gleba, pożywienie i widoki 
otaczającćj natury, usposabiają człowieka w stre- 
fach gorących do marzeń i dają przewagę fantazji 
nad rozwagą; w Europie zaś, w północnój Ame- 
ryce i w ogóle w klimacie umiarkowanym trzymają 
fantazję na wodzy, przyczyniając się do rozwoju 
włądz umysłowych i rozwagi tak pojedyńczych 
jednostek, jako też narodów. Dalćj prelegent 
przedstawił pobieżny obraz stanu społeczności 
rzymskićj do panowania cezarów i od początku 
krzewienia się chrześcjaństwa; następnie zaś, jak 
wyżój wspomnieliśmy, przejdzie do. wpływu, jakie 
wywarło chrześcjaństwo na zmianę ówczesnego 
prawodawstwa rzymskiego. 


ceriu tow. „Muzy“ odbytego dnia 30 marca r. b., 
z którego trzecią część czystego dochodu prze- 
znaczyło towarzystwo na fundusz gmachu teatru 
polskiego w Poznaniu. Ogólny dochód wynosił 
182 złr. 50 c., wydatki wynosiły 99 złr. 47 c., czy- 
sty dochód 38 złr. 3 cą Z których ';, część wynosi 
11 złr. 1c. Prezes tow. p. Franciszek Trzecieski 
dołożył do tego 25 złr., i razem łączną kwotę 36 
złr. przesłał na ręce komitetu teatralnego do Po- 


znania. 


wie zbiorów akademji sztuk pięknych w Krako- 


ie, 


tego czarodziejskiego zbójcy, przecież 


nie 


jesz 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


być 


a droga pow. głogoczowska w tak opłakanym 


sku 


inw 


że jest tego powodem, gdyż na gościńcu nie 


dzi 


mała przestrzeń drogi może być lepićj dozo- 


du 
w 


wy 


w 


W muzeum techniczno - przemysłowćm 


atni kwartał wykładów codziennych dla kobiet. 


swych wykładach do współczesnćj nam, a za- 


obcych, następnie zaś przejdzie do prac naszych 


Sprawozdanie z dochodów i wydatków z kon- 


Dowiadujemy się z przyjemnością, że w spra- 


że po tóm początku pani już nie ciekawa 
reszty. OW 
— Chodźmy, chodźmy, szkoda czasu — 
odezwał się Kamil, któremu wróżba cy- 
ganki także nie przypadła do smaku. 
Maurycy rzucił wróżee parę srebrnia- 
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ek ja zarządziła rewizję inwentarza. Spo- 


dziewać się należy, że do jéj składu wejdą także 
żyjący dotąd profesorowie emeryci z tejże aka- 
demji, którzy najlepićj obeznani są z własnością 
krakowskićj szkoły. 

Dla dokładniejszego sprawdzenia inwentarza, 


będzie od rzeczy nadmienić, że według $ 73 


statutu akademickiego, każdy rysunek, obraz lub 
antyk zakupiony lub darowany, winien być ozna- 
czony bądź pieczęcią akademji sztuk pięknych, 
bądź podpisem dyrektora, a według $ 79 winien 


cze mieć numer bieżący. Wzmianka ta o tyle 


może zwracać uwagę prześwietnój komisji, że 
zwłaszcza w obrazach bardzo łatwo kopja może 


podstawioną za oryginał. 


Należy przytem pamiętać na straty w dziełach 
sztuki składających pomienioną galerję, powstałe 


tkiem pożaru w r. 1851, czego nie jeden z u- 


czniów był świadkiem. Kontrola obecnćj komisji 
zapewne więc dopełni swego obowiązku wedle 


entarza po pożarze sporządzonego. 


P ostęp.— Walne zebranie stow. „Postępu* rę- 
kodzielników i przemysłowców odbędzie się dnia 
6 maja w piątek o godzinie 8 wieczór. Porządek 
dzienny: Odczytanie ostatniego protokółu, spra- 
wozdanie z m. kwietnia, przyjęcie nowych człon- 
ków, wnioski. 

Majówki mają się niebawem rozpocząć; w nie- 


elę ma być straży ochotniczćj, a we wtorek 


szkoły św. Barbary. Powiemy następnie kilka 
słów o sposobie odbywania tych majówek, który 
dotąd nie zupełnie był odpowiedni. 

Komitet opieki wdów sierót i kalek z 1863 
i 64 r. zdając sprawozdanie przychodu i rozcho- 


z dwóch przedstawień amatorskich, odbytych 
dniach 27 i 29 kwietnia b. r. na korzyść po- 
ższćj opieki, składa w ogóle stokrotne dzięki 


łaskawym amatorom, którzy raczyli wziąć udział 


tych przedstawieniach, a w szczególności jw. 


Paulinie hr. Cetnerowój i jw. Karolinie hr. Hu- 
sarzewBkićj za zajęcie się sprzedażą biletów i u- 
rządzeniem tych przedstawień, również dziękuje 
| szanownćj :publiczności za liczne zgromadzenie się. 


Przychód z [go przedstawienia : 


Ze sprzedaży biletów przez jw. hr. 


Cetnerową. . . . . . . 396 złr. — c. 


Że sprzedaży biletów przez jw. hr. 


IHusarzewską o. „000 A | 5, 


Ze sprzedaży w kasie . . . 247 „ 70 , 


Razem 713 złr. 70 c 
Przychód z līgo przedstawienia: 


Ze sprzedaży biletów przez jw. hr. 


Husarzewską . . . . . . 507 złr. 80 c. 


Ze sprzedaży biletów przez jw. hr. 


Getnerowa. .-,. wade. WIG 


Zie sprzedazy w kasie . . . 218 „ 50, 


Razem 780 złr. 30 e. 
Dyrekcja teatru za wynajęcie teatru 500 złr. 


Dyrekcja teatru za koszta (muzyki, oświetlenie, 
wypożyczenie garderoby, afisze, odbieranie bile- 
tów) 140 złr. Kosztą urządzenia przedstawień 248 
złr. Razem 888 złr. 


Porównanie: Przychód 1494 złr., rozchód 888 


złr., pozostaje czystego 606 złr. wraz z przypa- 
dającą należytością od jw. Adama hr. Skorupki, 
dyrektora teatru, za 4 loże IIgo piętra wzięte a 
dotąd niezapłacone. 


Kraków, 3 maja 1870 r. 


Fr. Trzecieski, prezes. - W72. Siemieński, sekr. 


Do rachunku tego dodamy uwagę, że dyrekcja 


teatru wcale niezły robi interes na dobroczynnych 
przedstawieniach, biorąc za dwa wieczory 640 złr. 


Odbieramy co następuje: 
wik Czytałem niedawno w liście z Wesołćj w 
Kraju* zamieszczonym wzmiankę o niedogodnych 


straganach dla przekupek, zbudowanych przez 
magistrat. Zdawało mi się, że o deszczu na nos 
przekupce z daszku straganu kapiącym, tak so” 
bie T listu w przystępie dobrego humoru na” 
pisał. 


Lecz w tych dniach ostatnich deszczowych schro- 


niwszy się do sieni domu, naprzeciw szeregu ta- 
kich straganów, miałem sposobność przekonać się, 
że w liście z Wesołćj, gdzie je drewnianemi na- 
zwano parasolami, najmniejszćj nie ma przesady. 
Biedne przekupki najzupełnićj zostały przemo- 
czone, ale co więcćj, cały ich tówar na straga- 
nach leżący. Leje się z okapu daszku, leje się 
przez szpary między deskami, szerokość daszku 
nie przenosi szerokości stołu, więc najlżejszy 
deszcz zacina na stół. Dlatego tóż widziałem w 
zapasie przy straganie stare jakieś drzwi, jakieś 
kawałki desek, jakieś worki i płachty, któremi 
biedne przekupki te nowe dachy przykrywają, 
chroniąc je tym sposobem od prźeciekania, — : 


go kamienia tak układane, że po roku są pełne 
wklęsłości na jednóm a wypukłości na drugićm 


miejscu, to udały wam się i stragany! nielada t 
Przykro zaiste spotykać takie niedbalstwo w u- 
kłądaniu bruków i taką niepraktyczność w kon- 
strukcji tak prostój rzeczy jak stragan, nie dają- 
cy schronienia ani dla towaru ani dla przekupki, 
opłacającćój stosunkowo do zarobku, zbyt wielki 
podatek. 

Cóż mamy sądzić o budownictwie miejskićm, je- 
żeli tak małe rzeczy tak prawie po dziecinnemu 
zrobione? Trzeba było stragan taki zamiast trzy- 
mać w cieniu magistratu, wystawić na deszcz i 
poprosić tam, p. budowniczego miasta, aby mu się 
za kołnierz nalało, możeby wtedy dostrzegł to 


wrzosów, a po skałach i kamieniach peł- 
zały żółte rozehodniki, tryskały czerwone 
gwiazdki gwoździków. Nad tą roślinnością, 
co jak kawały potarganego dywanu okry- 
wała wzgórza i szerokie dno wąwozu, 
szumiało zielone, ruchome sklepienie li- 


ków i podał ramię Lucynce do powozu. | ści, odzywało się mnóstwo ptasich głosów, 


— Jeszcze raz panien 


ko — wołała cy- | które razem z gwarem i głosami ludzkiemi 


ganka, która nie zważała wcale na ich |składały się w piękną, uroczą harmonję, 
rozmowę i dalój mieszała karty — teraz jco: ożywiała tę ustroń, > ; 


dowiesz się co będzie. Panyczko, panyczko, 
nie chcecie wiedzieć co będzie. 

Turkot powozu zagłuszył słowa cygan- 
ki i Lucynka już nie słyszała ich, a przy- 
najmnićj udawała, że nie słyszy. I 

"Towarzystwo w powozie jakiś czas mil- 


Las ów był ulubioném miejscem spa- 
cerów dla mieszkańców miasta; codzień 
u wejscia do wąwozu można było widzieć 
mnóstwo pojazdów, bryczek, osiodłanych 
koni, któremi tu zajeżdżano. Maurycy 28- 
trzymał tam także swój powóz, rzucił lejce 


czało. Wróżba cyganki, jakkolwiek: zwy- |służącemu, a sam podał rękę wysiadającćj 
kła i oklepana, ciężyła jak chmura nad |Lucynce i matce Kamila. Potóm kazał 
nióm. Nikt nie myślał przywięzywać wagi |służącemu polecić komu konie, a zanieść 
do niój, a jednak każdćj osobie dała dużo |w głąb lasu kosz z ciastami, cukrami i 


do myślenia. Nie badajmy tych myśli, 


chłodnikami. Jakiś żokej prowadzący ko- 


czas je odsłoni, bo czas, jak powiada |nia ukłonił mu się. Hrabia skinął na nię- 


poeta, złym jest powiernikiem. 
Celem spaceru był las za miastem dę- 
bami i brzozą zarosły, a podszyty gęsto 


leszczynowemi krzakami. Głęboki wąwóz | 


przerzynał las w kilku kierunkach two- 


go i spytał: g 

— Ózy jest książe pan tutaj? 

-— Od godziny, proszę Jasnęgo pana. 
— I gdzie poszedł? |. 

— Powiedział, że będzie koło wielkje- 


rząc fantastyczne ustronia, aleje bogate |89 dęba... 


w roślinność. Omszałe pnie drzew od spo- 
du oplatały skalne bluszcze, zakrywały 
szerokie wachlarze paproci i złotych po- 
krzyw. Nad urwiskami drżały bielu- 
chne dzwoneczki konwalji, chowając 
się do połowy w twarde, zielone liście 
swoje, jak w mniszy kaptur. Liljowe kam- 


panule całemi kępami krzewiły się wśród 


— Dobrze... Daj baczność na powóz.— 
To rzekłszy odwrócił się i pobiegł za to- 
warzystwem, które właśnie wchodziło pod 
cieniste sklepienie lasu. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


16.582 17.264 18.106 18.549 18.825 19.194 
19.286 19,305 19.313 19,340 19.430 19.821 
20.265 20411 20.489 20.648 20.715 20.718 
20.785 21.046 21.304 21.846 21.942 21.959 
22.030 22.186 22.267 22.335 22,509 22.615 
22.718 22.940 23.003 23.093 23.316 23.329 
28.674 28.736 23.851 28.906 23.969 23.978 
24.713 24.893 25.0388 25.135 25.201 25.420 
25.530 25.546 25.716 25.732 25.942 26.097 
26.265 26.350 26.759 26.978 27.187 27.265 
27.278 27.550 27.610 27 615 27.763 27.795 
27.831 28089 28.188 28.818 28.424 i nr. 
24.362 z częściową kwotą 350 złr. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ismena 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 3 maja. Dziś w południe odbyła 
się konferencja Czechów u Palacky'ego; 
stronnictwo feudalne brało w nićj udział. 
Przedmiotem rozpraw było sprawozdanie 
o rokowaniach w Wiedniu. W sprawie nie- 
uznawania ugody z Węgrami wszczęła się 
długa dyskusja. W kołach czeskićj szlachty 
popierają hr. Taaffego na namiestnika 


0. ca, jęczmień 140 f. 


a 
czego się nie domyśla? koncypując swoje arcydzie. | o., żyto 1 0 
go się yśla? koncypi 3 y ies 100 f. 3 złr. 85 c. Żyto i o- 


ło budowy, trwałości i wygody. Niechby się prze- | Żyto 
szedł po mieście i przedmieściach w ten deszcz í ļ wies zakupowano do Pr.s, w mniejszćj iloś- 
posłucheł skary i przekleństw tych biednych ko-|ci także i dla Morawji. D ę b iea: pszenica 
biet, a przekonałby się, jak wywiązał się z tak|170 f. 9 złr. 20 c., jęczmień 142 f, 5 złr. 
błachego zadania. Ææ uno disce omnes -— nie dzi- 


: » ży Z 
nie, czy Chrystus zostąwił Pio 
trowi i następcom także władzę nad kró- 
lami i państwami. 

Bukareszt 3 maja. Lahovari będzie mi- 
nistrem sprawiedliwości, Pogor oświecenia. 
Konstantyn Gradisteano obejmie wydział 
skarbu. W kołach rządowych spodziewają 
się, że mianowanie nowego ministerstwa 
wpłynie uspokajająco pa wzburzone umysły. 

Ateny 3 maja. Jenerał-major Smolensk 
mianowany został ministrem wojny. 


i polscy któr 
powołuje. Zredagowanie żądań czeskich 
poruczono p. Zeithammerowi, redaktorowi 
Politik. Nie wiadomo jeszcze, czy konfe- 
rencje z Polakami rozpoczną się przed 
wyjazdem hr. Potockiego do Pragi — ró- 
wnież nie wiadomo, czy sejmy rozwiązane 
będą. Pisemne formułowanie wyników na- 
rad ma oczywiście na celu ułatwienie rzą- 
dowi sprowadzenia ich do wspólnego mia- 
nownika. Rozwijana przez nas w osta- 
tnich dwóch numerach metoda pogodzenia 
pojęć „wiernokonstytucyjności* i „ugody* 
polegająca na użyciu form konstytucyj- 
nych dla celów przemiany konstytucji, ma 
za sobą bardzo wiele widoków, a cha- 
rakterystycznóm jest, że stronnictwo feu- 
dalne czeskie, którego organem jest Va- 
ierland, powstaje gwałtownie na gabinet 
w obawie, że pogodzenie pozbawi je wszel- 
kich widoków dla jego reakcyjnych feu- 
dalno-ultramontańskich dążności. 


30 c. żyto 160 f: 5 złr. 80 c., owies 100 f. 
3 złr. 50 c. Popyt na pszenicę był słaby, na 
żyto i owies znaczny. Jęczmień trzymał się 
w cenie. Rzeszów: pszenica 140f. 9 złr., 
żyto 160 f. 5 złr. 50 c., jęczmień 142 f, 5 
złr. owies 100 f. 3 złr.50 e. Ruch był nor- 
malny, wywóz mierny. Jarosław: pszeni- 
ca 170 f. 8 złr. 50 e, żyto 160 f. 4 złr. 
80 c., jęczmień 138 f. 4 złr, 40 c. owies 
100 f. 3 złr. 20 c. Popyt na jęczmień i o- 
wies był słaby. Pszenicę i żyto wywożono. 
Bydła rzeźnego i opasowego dowieziono 
w ubiegłym tygodniu lwowsko-czerniowiecką 
koleją żelazną 850 sztuk do Lwowa i od- 
wieziono do Oświęcima. Z tutejszćj targowicy 
odwieziono koleją żelazną 200 sztuk wołów. 


Bochnia. — W tych dniach pożegnaliśmy wy- 
jeżdżającego tutejszego sędziego powiatowego p. 
Ant. Szczepańskiego przed wyjazdem jego do Kra- 
kowa na radcę sądu krajowego. 
złożone z wszystkich niemal warstw ludności od- 
było się w sali na strzelnicy. W toaście poże- 
gnalnym podniesiono zasługi p. sędziego, spręży- 
stość w prowadzeniu spraw, godność i takt w po- 
stępowaniu ze stronami i z całą publicznością, 
które mu obok wyszczególnień przez przełożone 
władze zjednały po kilko-miesięcznym zaledwo 
pobycie w Bochni szacunek i przywiązanie całego 
miasta. P. Szczepański w odpowiedzi dziękując 
za serdeczne pożegnanie wspomniał, że ta pamięć 
miasta Bochni pozostanie mu równie drogą jak 
oznaki, których doznał już i w innych stronach, 
a mianowicie jak puhar pamiątkowy ofiarowany 
mu przez obywatelstwo pow. limanowskiego, jak 
dyplom na obywatela Biecza, jednego z najstar- 
szych naszych miast, i jak dekret na wicemar- 
szałka rady pow. gorlickićj. Po wieczerzy od- 
prowadziliśmy p. sędziego z muzyką do domu. 

Obyśmy z różnych stron kraju mogli coraz czę- 
ściej słyszóć o takich uroczystościach. 

W dalszym ciągu wykładów urządzanych przez 
tow. pedagogiczne, odbył się w niedzielę wykład 
z geografji przy licznym udziale słuchaczów.: 

Z Zatora. — Korespondencji już z przyczyny 
obszerności zamieścić nie możemy. Upraszamy 
o podawanie nam gwarancji autentyczności faktów. 


Przegląd polityczny. 
Wiedeń 4 maja. 

S. „Dopóki hr. Potocki formom wier- 
nokonstytucyjnym nie ubliży, — rzekł do 
mnie wczoraj jeden z bliskich przyjaciół 
jednego z byłych ministrów, — so können 
wir warten.“ — A gdyby ubliżył formie? 
zapytałem, co zrobicie? — Nie umiał ja- 
snéj dać mi odpowiedzi. Dowodził, że je- 
dnomyślność nastałaby wtedy w miejsce 
dzisiejszych niezbyt zgodnych odcieni li- 
beralnego niemieckiego stronnictwa, że 
skutkiem tój jednomyślności nacisk byłby 
zbyt silny, aby ministerstwu jakąkolwiek 
pozostawił szansę utrzymania się u steru, 
tómbardzićj, iż już samo dotychczasowe 
zachowanie się hr. Potockiego dowodzi 
jasno, że w ramiona Czechów, Polaków i 
Słoweńców rzucać się nie myśli na oślep, 
a więc wyzyskać opozycji dła przeważenia 
szali na swoją stronę nie chce lub niej. 
może. Co do Galicji — mówił — od tój 
wymaga hr. Potocki biernego tylko po- 
parcia i mieć je będzie; zbyt gwałtownych 
manifestacji bądź w duchu federalisty- 
cznym, autonomicznym, bądź adresów za- 
ufania dla swéj osoby, obawia się i for- 
malnie je zakazał, mogłyby one bo- 
wiem zachwiać jego stanowisko u dworu. 
Galicja zatóm nie wchodzi prawie w ra- 
chunek, Czechy mogą skłaniać się do 
ustępstw tak długo, dopóki kwestja ordy- 
nacji: wyborczój nie przyjdzie na stół. 
Skoro to się stanie, powróci dawny stan 
rzeczy, porozumienie okaże się niemożli-. 
wóm na tój drodze, a my wracamy do 
rządu. Nie sądź pan, abyśmy sprawę za- 
sypiali, Ale „wir können. warten,“ dopóki 
formy konstytucjonalizmu nienaruszone. - 

Zamierzona podróż Najj. Państwa do 
Czech, o którćj w kołach czeskich coraz 
więcój mówią, nienajlepsze sprawia wra- 
żenie na wiernokonstytucyjnych. Zdarzy 
się słyszeć w tych wiernokonstytucyjnych 
kołach czasem niezbyt wiernopoddańczy 
wyraz z tego powodu. Czesi nie przece- 
niają tak dalece znaczenia tój podróży; 
wielu nawet przypuszcza, że takowa wcale 
nie przyjdzie do skutku. ` 

Hr. Beust miał w tych dniach zapytać 
jednego z członków byłój delegacji, jakie 
ta podróż Najj. Państwa do Czech w ko- 
łach sejmowych w Galicji wywarłaby wra- 
żenie. Otrzymał odpowiedź: Obudziłaby 
nadzieję podobnój podróży do Galicji. 

Nad wyborem wpływowych osób z Ga- 
licji, które hr. Potocki—dla porozumienia 
się --do Wiednia powołać zamierza, długą 
hr. Beust z hr. Potockim miał mieć kon- 
ferencję. Si non è vero, è ben trovato, że 
przywołanie hr. Gołuchowskiego miało być 
zdecydowanóm głównie za wpływem kan- 


Przy losowaniu obligacji indemnizacyj- 
nych uskutecznionem na dniu 30 kwietnia 
zostaly następujące obligacje do spłaty wy- 
losowane, mianowicie obligacje: 


wymaga jednak nmiesłychanćj dobrćj woli 
i gwarancji ze strony rządu, boć dla opo- 
zycji niema nic wstrętniejszego jak wszelka 
wiernokonstytucyjność. Zastrzega też Folt- 
tik: „opozycja jest ożywioną duchem nader 
pojednawczym, ale właśnie dla tego musi 
ostrzedz, żeby sobie w Wiedniu nie robiono 
iluzji o skuteczności porozumienia na gru- 
dniowo-konstytucyjnćj drodze.“ 


Utrzymują tu, że rokowania z Polakami 
jeszcze na kilka dni odroczone zostaną. 

Kierownik namiestnictwa czeskiego Kol- 
ler wyjedzie wkrótce do Wiednia. 

Lublana 3 maja. Toman stara się w Wie- 
dniu o sankcję ustawy o przymusie szkol- 
nym i o zmianę sejmowój ordynacji wy- 


C) funduszu indemnizacyjnego Galicji wscho- 


(XXV Losowanie.) 

na 50 złr. z kuponami: Nr. 158 387 
641 705 1.329 1.380 1.604 1688 1.757 
1.786 2.092 2.111 2115 2.188 2.190 2.294 
2664 2.674 2.687 2.741 2.782 2.794 8.202 
3.294 3.462 3.788 8.750 3.962 4.031 4.040 
4.063 4.302 4.389 4.497 4.505 4,607 4.973 
5.156 5.881 5.350 5.351 5.860 5.951 6.108 

na 100 złr. z kuponami: Nr. 347 643 
688 1.086 1.218 1.351 1.352 1.371 1.709 
92.020 2.068 2.242 2.264 2.313 2.314 2.368 
2624 2.885 2.993 3.149 3 465 3.591 3.772 
4.100 4.176 4.235 4.528 4.536 4.598 4.706 
5.021 5.188 5.446 5.737 6.071 6.301 6.318 
6.497 6.504 7.146 7.207 7.246 7.318 7.348 
7.754 7.906 8.075 8.132 8.135 8.261 8.268 
8.302 8.456 8.546 8.824 8.907 9.068 9.273 
9.552 9.564 9.638 9.712 9.781 9.874 10.213 
10.251 10.331 10.436 10.565 10.619 10.738 
11.115 11.158 11.229 11.267 11.447 11.452 
11.548 11.614 11.787 11.855 11.861 12.177 
12.344 12.381 12.402 12.654 12.709 12.881 
12.972 13.100 13.215 18.839 18.597 13.626 
18.918 14.098 14.222 14.268 14.409 14.458 
14.596 14.627 14.689 14.747 14.875 14.936 
14.967 15.159 15.612 15.738 15.754 15.769 
16.178 16.461 16.880 16.858 16.926 16.995 
17.1938 17.251 17.299 17.322 17.828 17.686 
17.882 18.159 18.874 18.942 19.016 19.020 
19.033 19.107 19.295 19.892 19.451 19.548 
19.588 19.697 19.706 20.011 20.044 20.134 
20.305 20.670 20.763 21.170 21.304 21.321 
21.516 21.561 21.639 21.802 21.874 22.148 
22.880 22.788 22.895 28.259 23.425 23.763 
23.992 24.144 24.365 24.387 24.634 24,812 
24.941 24.961 25.018 25.021 25.110 25.138 
25.217 25.386 25.605 25.991 26.182 26.3811 
26.582 26.676 26 7983 26.814 26.827 27.023 
27.122 27.722 27.052 27.958 27,975 28.115 
28 228 28.258 28.881 28.529 28.618 28.838 
23.844 29.5238 29.560 29.645 29.720 29.862 
29.910 29.986 29.999 30.100 80.231 30.271 
380.282 30.505 80.571 30.575 80.598 30.911 
31.337 31.480 31.850 32.129 32.176 32.400 
32.433 82.469 32.615 32.704 32.751 33.081 
38.103 38.208 38.502 38.516 83.545 33 855 
34.067 34.546 34.665 34.711 34.900 34.924 
35.021 35.160 35.476 35.645 35.743 35,893 


silnie rozwiązania rajchsratu i wszystkich 


Jeszcze przed Zielonemi świętami spo- sejmów ważki; AA WÓPio: VRV EK 


dziewają się mianowania Strossmayera na 

arcybiskupa zagrzebskiego. ża 
Zagrzeb 3 maja. Sejm wybrał komisję 

z 7 członków, w celu zbadania ustawy u- 


HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Franciszek: 
Raczyński wł. d. z Kongresówki, A. Hoffman ob 
z Wiednia, Leokadja Rogalińska w. d. z Poznania, 
Ludwika Tenkelman z Poznania, Hieronim Kacię - 
ski w. d. z Kongresówki, Tytus Drohojewski wł. 


czną myślą dawnego systemu i odwołuje 
się da wyborców. —Samo rozwiązanie bez 
równoczesnych zmian ordynacji wyborczych 
nieposunęłoby jednak sprawy ani o krok, 
a zachodzi pytanie właśnie, czy się nieda 
frzez te sejmy zwołane ad koc dokonać 


Peszt 3 maja. Lloyd węgierski stwierdza, 


że Lonyay jeszcze kilka tygodni w Peszcie 
C 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów, 1 maja. (Sprawozdanie tygodnio- 
we Gazety Lwowskiej.) W ostatnim tygedniu 
mieliśmy deszcz wiosenny, który nadzwyczaj 
korzystnie wpłynął na całą wegetację. Ceny 
frachtu podniosły się, gdyż wieśniacy zajęci 
są teraz robotą w polu. Stan zasiewów ozi- 
mych jest pomyślny. 

Ruch w handlu towarowym był znaczny z 
powodu ogromnego transportu wód mineral- 
nych. Do Lwowa i Krakowa przywieziono kil- 
ka tysięcy cetnarów wód mineralnych. Znacz- 
ny transport wód mineralnych odszedł także 
do Brodów dla Rosji i Roman dla księstw 
naddunajskich. Najwięcćj wody mineralnej przy- 
wieziono z Czech. — Handel naftą ożywił się 
także w ostatnim tygodniu w Drohobyczy w 
skutek czego ceny wzrosły. Znaczną ilość nafty 
zamówiono także dla zamiejscowych targów 
na jesień, a na zamówienia te wpłynęły obecne 
ceny i obawa, by w zimie nafta nie podrożała. 
W ostatnim tygodniu sprzedano w Drochoby- 
czy dla Morawji i Austrji około 2000 cetna- 
rów nafty rafinowanćj. Za cetnar nafty 42—45? 
płacono loco Drohobycz 13 złr, — 13 złr. 50 c. 
Obok nafty zwiekszył się także w ubiegłym 
tygodniu przywóz piwa a mianowicie z bro- 
waru Wojśnickiego pod Bogumiłowicami. Pi- 
wo z tego browaru wywożono nietylko do naj- 
bliższych oko Fe, lecz także i w dalsze strony 
aż do Krakowa. Konsumenci zachwalają bardzo 
to piwo. Natomiast nie przywieziono znacznej 
ilości piwa z Browaru hr. Larisch - Munnicha 


W kołach rządowych miano się już zgo- 
dzić na to, że Gorove pozostanie mini- 
strem handlu, a Hollan obejmie wydział 
komunikacji. Wiadomość ta powszechne 
sprawiła zadowolenie. 

Paryż 3 maja. Broszura Laguerronnićra 
wykazuje, że plebiscyt uzupełnia wolność, 
wzmacnia parlamentaryzm i zapobiega 
wszelkićj katastrofie. 

Moniteur ogłasza list Olliviera, w któ- 
rym tenże zaprzecza rozsiewanym pogło- 
skom o nastąpić mającćj reakcji i po- 


wych ordynacji zwołać. 
znaniu powiada Gaz. Tor. 


miecka, bowiem spółeczność w Poznaniu za- 
kłada towarzystwa polityczne, tak zwane 
na wzór berlińskich Bezżrkvereżne, które 
w Poznaniu głównie, ale nie wyłącznie za- 
jąć się mają sprawami komunalnemi, a 
potóm i w ogóle publicznemi. Towarzystwa 
berlińskie pod tą nazwą są bez wyjątku to- 
warzystwąmi politycznemi. Skoro Niemcy 
będą mieli w Poznaniu swoje towarzystwa 
polityczne, Polacy będą tam zmuszeni także 
towarzystwo polityczne założyć." 


Rząd oświadczył ludowi: Nie chcemy 
ani reakcji ani rewolucji, ale chcemy wol- 
ności. Czyż jest kto taki, któryby na to 
odpowiedział życzeniem reakcji? Nie. Ale 
są tacy, którzy na to odpowiedzieli sło- 
wem „rewolucja.* Nie obawiajcie się zatóm 
reakcji, którój nikt nie doradza, ale ra- 
czéj zwróćcie uwagę waszą na rewolucję, 
która stale postanowiła tryumfować i nie 
cofnąć się przed żadnemi środkami. Wol- 
ność wtenczas tylko byłaby zagrożoną, 
jeżeliby ludność liberalny. plebi- 
scyt ozięble przyjęła. Jeżeli go je- 
dnak — a tego jestem pewny — ogromną 
przyjmie większością, w takim razie 
wolność nieodwołalnie będzie ustaloną pod 
opieką cesarza Napoleona. 

Dziś udała się deputacja ósmego okrę- 
gu do Thiersa z wezwaniem, by w spra- 
wie plebiscytu odpowiedział: „tak“ albo 
„nie.* Mówią, że Thiers konferował z Gui- 


z 2 b. m. przedstawiały obraz zmieniają- 
cych się zwycięztw różnych polityczno- 
handlowych stronnictw. Stronnictwo bronią- 
ce ceł odniosło po długiej walce porażkę 
w kwestji o zniżenie cła od nici z baweł- 
ny, natomiast zwyciężyło po niemnićj waż- 
nych rozprawach w kwestji o stopniowe 
zniesienie cła od żelaza surowego, o co 
posłowie Hoverbeck i Meier wnioski po- 
stawili. Odrzucono te wnioski 125 prze- 
ciwko 118 głosom. Obniżonie zatóm cła 
od surowego żelaza upadło niestety. 


ce nastąpić przystąpieniu państw połu- 
dniowych do związku półnoeno-niemiec- 


ame pisemne deklarac | Pra 
mężowie zaufania niemieccy | życ 
ch hr. Potocki do Wiednia | rząd 


Ostatnie telegramy. 
Wiedeń 5 maja. Fremdenblatt donosi, 
że blizkióm jest uzupełnienie ministerstwa. 
Czedik będzie jako szef sekcji prowadzić 


U 


Praktyczne przeprowadzenie tćj metody 


obrony krajowój, v. Holzgethan finansów, 
bar. Petrino rolnictwa. 


polepsza się zwolna—kiedy wróci do Ber- 


nie burakowego cukru. 


Czeskie i tyrolskie dzienniki żądają u- 


że nowa era zrywa z główną centralisty- aaa a aa Y 
jonistów, aby od 8go maj 


trybunału sprawiedliwości dla powzięci 
tych reform? a dopiero nowe na mocy no- 


W sprawie założenia tow. polit. <w Po- 
faktycznym stąnie spisku. 
„„Sądzimy, że to wkrótce nastąpi. Nie- 


zeznaniach swoich oświadczył, 
go do zabicia cesarza zachęcał. 


nego Ballotsa. . 
Obrady posiedzenia parlamentu celnego 


chizmu. 


tronu u 
toba 
miec dopiero 14 maja.. 


Obiegają znowu wieści o mającóm wkrót- 


kiego, o proklamowaniu króla Wilhelma|  Usposobienie giełdy: koniec lepszy. 


cesarzem niemieckim i t. d. Post dono- 


W kołach wysoko położonych słychać 
świeżo o potrzebie wyzyskania wpływów 
stosunków -kilku rodzin magnackich wę- 
gierskich w celu przeprowadzenia ugody 
z Czechami. Dotąd o użyciu tego środka 
nie myślano. Sprężyna ta w ten sposób 
ma być użyta, jakoby inicjatywa wyszła 
z łona deakowskićj partji. Deak— którego 
imienia do tego działania bez jego wiedzy 
nadużyć miano już dawniój — odmówił 
podobno „udziału w tych usiłowaniach. 


36.022 36.172 36.323 36.638 36.743 36.788 
36.858-36,953 37,002 37.173 37,600 37.681 
37.715 37.762 37.849 37.855 38.046 38.067 
38.267.38.396 38.472 38.570 38.638 38.695 
38.825 38.843 38.890 89.119 39.191 39.208 
39.810 39.431 39.526; 

na 500 złr. z kuponami: Nr. 72 121 
245 508 541 895 975 1082 1271 1303 
1306 1323 1791 1.991 2.265 2316 2.563 
2.705 2.708 2.745 2.844 2.932 2.996 3.061 
3.073 38.243 3.298 3.382 8.386 3.409 3.434 
3.646 3.713 3.894 4.072 4.312 4.352 4.466 
4.798 4.851 4979 5.134 5.142 5.160 5 363 
5.501 5.636 5.902 5.905 6.474 6.612 6.665 
6.268 6.820 6.823 6.915 6.941 7.013 7.088 
1.261 7.598 7.651 7.799 7.878 7.960 8.296 
8.327 8.345 8.604 8.625 8.639 9.205 9.263 


w Karwinie. W jesieni ubiegłego roku piwo 
to przywożono do Galicji w wielkićj ilości. Z: 
browaru okocimskiego wywieziono w ostatnich 
miesiącach tak jak dawnićj 2000 cetnarów 
piwa na wschód a 1400 cetnarów na zachód. 
Piwo z tego browaru zakupowały Prusy w bar- 
dzo znacznej ilości, — Założona w Brodach 
przędzalnia lnu z końce m maja będzie już w 
ruchu, gdyż zamówiono już dla' niéj wyćwi- 
czonych robotników z Czech i Morawji. Przę- 
dzalnia ta odpowiadająca wszelkim warunkom 
nowoczesnych fabryk rozwinie wielką czyn- 
ność i nastręczy ubogićj klasie ludności brodz- 
kiej dobrą sposobność do zarobkowania. 

Ruch w handlu zbożowym był przy stałych 
cenach ożywiony. Na targach pruskich pod- 
niosły się ceny pszenicy żyta i owsa, a po- 
nieważ ażjo nie zmuiejszyło się, więc kupcy 
zakupują zboże dla spekulacji. Mimo pięknćj 
pogody i pomyślnego stanu zasiewó w wróżą 
handlowi zbożowemu w przyszłych m iesiącach 
nie pomyślny przebieg. W skutek tego w? aścicie- 
le w Galicji zatrzymują swe zboże. Prze” Lwów 
przewieziono w ubiegłym tygodniu wielką ilość 
kukurudzy zakupionćj w księstwach naddunaj- 
skich dlą Niemiec. Ze Złoczowa wysłano 1200 
korcy pszenicy i 800 korcy jęczmienia. Z Bro- 
dów wysłano dość znaczną ilość jęczmienia. 
dla pruskich i szlązkich firm handlowych, 
Loco Lwów płacono: pszenica 170 f. 8 złr. 
60 c., żyto 160 f. 4 złr. 80 c., jęczmień 
140 f.. 4 złr, 30 c, owies 400 f. 3 złr. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny 
następujące: Bochnia: pszenica 170 f. 11 
złr. jęczmień 140 f. 5 złr. 10—30 c, żyto 
160 £ 6.złr. 25 c., owies 100. f. 4 złr., 20 
e, Ruchbył ożywiony i skierowany głównie ku 
Prusom, Tarnów: pszenica 170 f. 9 złr. 80 


Dzienniki radykalne jeszcze gwałtownićj 
powstają przeciw plebiscytowi, pomimo, że 
już upłynał termin do zgromadzeń publi- 
cznych. Natomiast wiadomości z prowincji 
pomyślnićj brzmią dla rządu. 

Stwierdzono już najzupełnićj obłąk a- 
nie osoby, która przy wyścigach w Long- 
champs chciał się targnąć na życie ce- 


uwagi: „Nie potrzebujemy pewnie wcale 
zapewniać, że wszystkie te wieści próżne- 


zostają w łączności z odwiedzinami wiel- 


ru i z nastąpić mającą podróżą króla ba- 


Roussel , u którego bomby znaleziono, 
umknął do Szwajcacji. 

Większość biskupów przebywających w 
Rzymie poleciła duchowieństwu swych dje- 
cezji, by z kazalnie ile możności starali się 
wpływać, by za plebiscytem przytakująco 


Pisaliśmy w swoim czasie obszernie o | waniu, jakieśmy wypowiedzieli, że odwie- 
reformach pod względem języka i obsadze- 
nia katedr na uniwersytecie jagielońskim.. 
Jeszcze ministerjum przeszłe miało tę spra- 
wę załatwić, szef namiestnictwa p. Possin- 
ger żądał propozycji od senatu i takowe 
poczynione zostały, mimo to sprawa zale- 
gła. Powodem tego było przesilenie gabi- 
netowe, a raczćj w ogóle niepewność po- 
lityki wstrzymała rzecz, tak jak to zwykle 
dotąd się działo z reformami w Galicji. 
Sprawy takie jednak, dawno już rozstrzy- 
gnięte, powinny iść swoją drogą, bez wzglę- 
du na zmiany polityczne. Przypomnieliśmy 
hr. Potockiemu potrzebę amnestji dla Lu- 
tyńców na Szlązku — tak samo i reforma 
uniwersytetu jagiellońskiego bez czekania 
na rezultata politycznćj akcji rządowój za- 
łatwioną być powinna. Z radością też za- 
pisujemy wiadomość, że tymczasowy mini- 
ster oświaty zamierza poczynić odpowie- 
dnie kroki, żeby reforma ta z nowym ro- 
kiem szkolnym już weszła w życie. 
Dalszym krokiem na drodze przedwstę- 
pnych rokowań gabinetu jest pisemne sfor- 
mułowanie żądań Czechów jako podstawa 


litycznemi kombinacjami jakiegobądź rze- 
czywistego znaczenia; natomiast uważać 


je można za oznakę, która sprostować ma 
Florencja 3 maja. Sprawozdanie komisji 


Selli z nieznacznemi 
zmianami. Komisja przystaje na konwencję 
bankową z małemi poprawkami i upowa- 
żnia ministerstwo do sprzedania reszty aż 
do 80 mil. Zapewniają, że minister wojny, 
uszczupli budżet wojskowy o 14 mil. bez 
naruszenia organizacji wojska. 

Izba zawiązana w komitet, przyjęła prze- 
ważną większością wniosek rządu, że radcy 
gminni wybierać mają burmistrza. 

Florencja 4 maja. 


na 1000 złr. z kuponami: Nr. 81 114 
257 485 530 615 696 705 712 750 759 
1,259 1.888 1.920 1.966 2.020 
2.098 2.307 2.367 2.620 2.672 
8.188 8.373 3.427 3.449 3.469 
8.916 4.011 4.696 4.910 5.030 
5.558 5.395 5.631 5.643 5.669 
5.985 6.055 6.060 6.298 6.387 
6.657 6.658 6.916 7.160 7.420 
7.867 8.151 8.426 8.618 8.774 
9.003 9.098 9.122 9.166 9.218 
9.584 9.638 9.638 9.859 9.914 
10071 10.107 10.197 10.222 10.306 10.861 
10.964 11.074 11.221 11.289 11.834 11.412 
11.485 11.876 11.877 11.981 12.084 12.042 
12.100 12.338 12.555 12.602 12.851 12.950 
12.958 18.047 13,051 13.569 13.995 14.149 
14.171 14.551 14,671 14.690 14.928 15.035 
15.271 15.513 15.548 15.638 15.659 15.686 
15.699 15.763 15.890 16.044 16.353 16.550 


przyjmuje wnioski księcia istnieć jeszcze miało niezadowo- 


bez znaczenia. Co do odwiedzin króla ba- 
Opinione nazionale 
mówi, że w sprawie z Grecją Włochy nie 
opuszczą drogi czysto dyplomatycznéj. 
Katolickie fakultety i rządowe zakłady 
naukowe zostaną zniesione. 
Palermo 4 maja. 


dła należy zapisać, że król bawarski 


Gubernator sycylijski 
zażądał posiłków wojskowych, by mógł 
utrzymać na wyspie porządek i spokój. 
Rzym 4 maja. Kilku biskupów, między 
nimi i austrjaccy, zaproponowali, by przed 


odwiedzin, lecz że jeszcze ostateczne za- 
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sząc o tém, takie ze swój strony dodaje Redaktor odpowiedzialny : 
Br. Ludwik Gumplowic 


1.000.000 tal, w srebrze, 
Dnia 18 i 19 maja 
odbędzie się znowu nadzwyczaj wielkie 
Losowanie premji 

w Hamburgu, w któróm około z 
1 milion 718.440 tal. srebrem 


w 6 ciągnieniach wypłacone zostaną. 


Główne wygrane są: : 

Tal. 100.000- 60.000 40.000 20.000 
16.000 12.000 10.000 2 3 8,000 3 a 
6,000 4 à 5,000 6 à 4000 5 à 3,000 
7 à 2,400 22 à 2,000 37 a 1,200 
126 a 800 207 a 400 230 a 200 
28.900 à 100, 80, 40, itd. itd. 
Losowane będą tylko wygrane. 
Oryginalne Losy Państwowe przesyłam na. 
powyższe ciągnienie wążne za przesłaniem 7 
zł, 3, 13%, punktualnie i dyskretnie nawet 
. . „ W najodleglejsze okolice, 
Ciągnienie odbywa się pod dozorem państwa | 
które gwarantuje także wypłaty wygranych, 
Wygrane jako i urzędowe wykazy 
losowania, natychmiast się przesyłają. 
Upraszamy udać się z całóm zaufaniem do 
omu bankowego, szczególnićj przez szczę- 
ście nawiedzonego. i 


Zygmunt Heckscher 


w Hamburgu. 172(17-20) 


mi jedynie są wymysłami, które może po- 
kiego księcia heskiego u tutejszego dwo- 


warskiego do Berlina. Co się dwóch tych 
odwiedzin dotyczy, to nad pierwszemi pra- 
sa szeroko się jeszcze rozpisuje, my je- 
dnakże musimy wobec wszystkich inaczćj 
brzmiących wersji pozostać przy zapatry- 


dziny te nie są w żadnym związku z po- 


zapatrywania, jakoby ze strony wielkiego 


lenie lub złe usposobienie dla związku 
północno niemieckiego. I jeżeli jaż w sa- 
mych odwiedzinach znaleźć można podo- 
bną oznakę, to również zachowanie się 
wielkiego księcia podczas jego pięciodnio- 
wego pobytu na królewskim dworze po- 
twierdziło to jeszcze stanowczój. Pod tym 
względem odwiedziny rzeczywiście nie są 


warskiego u tutejszego dworu wiadomości 
są ze sobą sprzeczne, jednakowoż podług 
doniesień z dobrze poinformowanego źró- 


wprawdzie okolicznościowo objawił zamiar 


powiedzenie ich nie nastąpiło.“ 


sprawy ministerstwa wyznań, bar. Widman 


Berlin 5 maja. Zdrowie hr. Bismarka 


lina jeszcze niewiadomo. Parlament celny i 
przyjął cło od ryżu 15 slbrgr., odrzucił — 
podwyższenie cła od kawy i opodatkowa- O 


Paryż 5 maja. Dzisiejszy dziennik urzę- 
dowy zamieszcza sprawozdanie Olliviera 
orzekające, że rząd odroczył wydanie wy- 
roku w ukończonóm już śledztwie o spi- 
sek lutowy, iżby to w czasie plebiscytu — 
nie wyglądało jako manewr wyborczy. 


panującego zrzucić, wkłada na rząd obo- i 
wiązek odwołania się do sprawiedliwości. 
Dziennik zamieszcza dekret z 4go maja, 
zwołujący izbę oskarżenia najwyższego 


ostatecznych uchwał w sprawie spisku — | 
jako też  pięcioszpaltowe sprawozdanie 
jeńeralnego prokuratora Grandperreta 0. 


Wyksżuje on; że na kilku tajnych sesjach 8 
sprzysiężonych poczyniono odkrycia, że pro- 
jekt emeuty i zabicia cesarza już. od lipca. 
1869 był wnoszony. Uwięziony Bories w 
„ że Flourens 


„Z kilku zabranych i ogłoszonych pism 
Flourensa pokazuje się, że on równocze- 
śnie powstanie organizował; w końcu opo- 
wiada sprawozdanie cały przebieg. przy 
konfiskowaniu bomb i zeznanie uwięzio- 


, Paryż 5 maja. Z Rzymu donoszą, 
że sobór przyjął wniesione poprawki do 
szematu o małym katechizmie. Przy ge- 
neralnóm głosowaniu niemieccy i węgier- 
scy biskupi dali wota negatywne, życząc — 
sobie zatrzymania dotychczasowego kate- 


Petersburg 5 maja. Wielki ks. Alek- 
sander Aleksandrowicz drugi syn następcy — 
arte (Dzien. warsz. wyszedł z ża- 
wódką Red.) Car wyjedzie do Nie- 


Kursa. — Wiedeń 5 maja, g. 2 m. —. 
5% zjednoczony dług państwa 60.65— 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.70 — Lon- 
dyn 128.25. — Srebro 121.—, — Dukat -——— 


Na zalecenie jednego z moich przyjaciół, próbowałem 


Admathkerin Mundwasses» 


przeciw mojemu cierpieniu skorbutyczno-reumatycznemu w ustach — prócz tego 
dręczony bólem wielu dziurawych zębów, bezskutecznie używałem najrozmait- 
szych środków -- dopiero owa „Mundwasser* uleczyła dziąsła i uśmierzyła $ 
ból zębów. Miło mi więc jest panu drowi POPP dentyście publicznie złożyć $% 
moje pełne uznanie i podziękowanie. 942(2-3) | 
iedeń. ; Fr. Freiherr v. Brandenstein. m. p. 

SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- | 


służone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we Wło- 
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej. 


MOŻNA NABYĆ: w Krakowie u pp. aptekarzy: W. Redyka, Siedlechiego, J Trau- M 


czyńskiego i E. Stockmara — u p.J, Gołdwassera na Stradomiu w domu Deichesa, dalej 
u pp: T. Góreckiego, J. Jahma, L. Feintucha, i J: Bartla.—We Lwowie w aptece dra che- 
mji Tyt. Zarzyckiego, apt. pp. J. Piepes, Mikolascha, A. Berlinera, Ehrenberga i Zyg. Ruc- 
kera, pp. Klema wd., Bonif. Stillera. w Bełzie,u p. Hrymak, w Białój u p. Knaus, w Bielsku 
u p. aptek. Stanko, w Bóbrce u p. apt. Czarnik, w Bochni w mp. C. Solik å Niedzielsktego, 
w Brodach u pp. apt. Fr. Gomulińskiego, w Brzeżanach u pp. Zminkowskiego. apt, i B. Fa- 
denhechta, w Buczaczu u p. Kercla, w Czerniowcach u mp. J. Rintetngera, Altha syna apt., 
Różańskiego i Schnircha, w: Dolinie u p. apt, Traunfelner à u p. J. Schulza kasjera m., w 
Dobromilu u p. apt, A. Grotowskiego. w Drohobyczu u p. Rosenheim % u p. Kleczkowskiego, 
w Dynowie u p. M, Konieckiego, w Frysztuku u p. N, Lóse, w Grzybowie u p. Muszyńskie- 
go, w Jaworowie up. apt. L. Lachowicza, w Jarosławiu % p.apt. Bogusza, w:Jazłowcu u p. 
apt. J. E. Wilczka, w Kołomyi u p. Różańskiego i p. Sidorowicza apt, w Krośnie u p A. 
Krzysztoforskiego, w Krynicy u p. M. Nitribitt. aptek, w Kimpolungu u p. B. Sommer, w 
Lutowiskach u p. Konieckiego, w Lipniku u p, apt. Sommerfeld, w Monasterzyskach u p. 
Lipschütz, w Nowym Sączu u pani Kosterkiewiczowéj wdw, w Nowym Targu wp. K. Daur 
w Przemyślu u p. Gaideczka + syna, p. Machalskiego i Kozłowskiego, w Przeworsku u p. 
apt. W. Janiszewskiego, w Radowcach u pp. B. Teichmann è F. Zinka apt, w Rawie wp 
Jana Distel apt, w Kozwadowie u p, Mareckiego, w Rzeszowie u p. B. J, Schecter å syna, 

w Samborze w p. Kriegseisen apt., w Sanoku u pni Jaklicza wdowy i p. R. Barth, w Sta- 

nisławowie u pp. apt. Stechera, A. Beilt i p. Kopacza, w Stryju u p. apt. Kornbergera i p. 

J. D. Nusenblatt et Comp., w Suczawie u p, Koleżat apt., w Serecie u p. J. Somer i p. J. 

Dempniak, w Tarnowie u p. W. T. A. Welogórskiego i Heim Koy, w Tarnopolu u pp. W. 
Stachiewicza, L. Karmin i A. Morawetz, w Turce u p. A. Czyrniańskiego, w Wadowicach 

u p. F. Foltin, w Zaleszczykach u p. Kodrębskiego, w _Złoczowie u p. O. Fadenhecht, w 


a 7E wazyżanowskiego, w Chrzanowie % apt. p. B. Spórysza, w Polskićj Ostrowie 4 


L WALNE ZGROMADZENIE AK 


- wyłącznie uprzywilejowanéj 


| Kolei Północnój Cesarza Ferdynanda, 


odbędzie się 


KINO. n 31 maja 18570 roku zrana o godzinie 9“ 


w gmachu dworca kolei północnój w Wiedniu. 


„Przedmiot rozpraw stanowić będą: 


1. Sprawozdanie z ruchu i budowy z r. 1869. | 

2. Przedłożenie przedugodnych warunków budowy potrzebnej na rok 1870/71. 
_8. Ustanowienie przypadającćj naddywidendy za r. 1869. gł 

4. Sprawozdanie z budowy Morawsko-Szlązkićj kolei północnćj i wniosek dotyczący 
serji obligacji. pierwszeństwa w srebrze. , kasa 
8 | 5. Wniosek dotyczący zezwolenia na uskutecznione, spólnie z zarządami stykających się w Wiedniu 
dróg, kupno wiedeńskićj kolei łączącej. ER: > 
Podano w "lev 6. Sprawozdanie z rozpraw przeprowadzonych z austrjacką koleją północno-zachodnią co do przedaży 
_ kolei bocznéj miasta Stockerau. 
SA 1. Wybór Dyrekcji. A | 
(NE "W. myśl $. 26 statutów wzywamy Panów Akcjonarjuszów, którzy na 3 miesiące przed Walném Zgro- 
|. madzeniem t: je przed 28 lutego 1870 r. wpisani lub zanotowani zostali w księgach przedsiębiorstwa jako właściciele 
_ ilości akcji odpowiadającej nominalnćj wartości 10.000 złr. m. konw. do złożenia najdalej do 10 maja b. r. akcji, 
na mocy "których głosować są upoważnieni. i j 
i Akcje wraz z dwoma arytmetycznie uporządkowanemi i przez podawcę własnoręcznie podpisanemi 
 konsygnacjami,. mają być wniesione do Likwidatury Towarzystwa. a gi 
iY Deponent otrzyma natomiast kartę legitymacyjną i jeden egzemplarz konsygnacji opatrzony poświad- 
czeniem odbioru — a w swoim czasie po. odbytóm Walnem Zgromadzeniu, wydane mu będą akcje tylko za zwrotem 
wymienionych konsygnacji. | SZA: i ; 
RETIS Jeźli Acjonarjusz życzy sobie przysługujące mu prawo głosowania przenieść na innego Akcjonarjusza 
do głosowania uprawnionego ($$. 38 i 39 statutów), winien wystawić na odwrotnćj stronie karty legitymacyjnej pełno- 
mocnictwo na: imię obranego. zastępcy i takowe własnoręcznie podpisać. | | żę 
| AA "Panowie Akcjonarjusze, którzy w ten sposób na mocy pełnomocnictwa są w posiadaniu przeniesionych 
"na nich głosów, winni wystawioną na swe imię kurtę legitymacyjną wraz z kartami na nich przekazanemi (pełnomoc- 


- mietwami): najpóźniej dzień przed Walném Zgromadzeniem w Likwidaturze złożyć, a ta wyda im natomiast kartę legi- 
WALUTA, T iS AAAA 


tymacyjną wykazującą liczbę głosów im przysłużających. „i mef a 
b (lu umi Sprawozdanie z czynności r. 1869 przesłane będzie parę dni przed Walnóm Zgromadzeniem wszystkim 


1 HWGMK 


emisji trzecićj 


é 
„ył 
; 


1 


panom: <A kejonacj aijuszom: uprawnionym do brania udziału w Walnćm Zgromadzeniu. 


Wa 


Dyrekcja 


sl. Wiedeń 30go kwietnia 1870 r. 
SA wyłącznie uprzyw. kolei północnćj cesarza Ferdynanda 


UJ 


. .8.,26 statu 


walnego zgromadzenia wykaże się zapisany w księgach towarzystwa 
4 ' "jako właściciel liczby akcji odpowiadającćj nominalnój wartości 10.000 złr., staje się pod tym warunkiem członkiem każdorazowego walnego 
zgromadzenia, jeśli deponuje na trzy tygodnie przed odbyciem walnego zgromadzenia w głównej kasie towarzystwa za poświadczeniem od- 
* bioru 10 akcji à 1.000 złr. na swoje Todda: MIRSK A tóż odpowiednią powyższćj wartości nominalnćj liczbę akcji 
18 .; akcje te po odbytóm zgromadzeniu napowrót otrzyma. | i 
RAS 28 lite DEAN Każde 10.600 złe m. koń fon instaćj wartości w akcjach upoważniają w myśl $ 26 do jednego głosu. Wszelako Akcjonarjusz 
tg "i może we własnym imieniu i jako pełnomocnik innych do głosowania upoważnionych akcjonarjuszów tylko 50 głosów przedstawiać. 

a / 6. 389 statutów brzmi: Prawo głosowania na walnóm zgromadzeniu wykonywa uprawniony do głosowania Akcjonarjusz osobiście lub przez umocowa- 
nego do głosowania Akcjonarjusza, któremu w tym celu dał pisemne pełnomocnictwo. — Towarzystwo przez zarejestrowanego zastępcę, — 
korporacja przez jediego z przewodniczących, pupil przez swego prawnego zastępcę (ojca, opiekuna, kuratora). 


ów brzmi: Każdy akcjonarjusz, który na 3 miesiące przed odbyciem 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszem 


Środkowi dla wzrostu włosów. 


Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu włosów 
na głowie, jak 


| skiego etc. etc, wyszczególniona | 
NE| wyłącznym c. k, przywilejem na 

SĘ całej rozległości. e. k, państwa 
austryjackiego i kraji węgierskich 
Ai patentem z 18 listopada 1865, 
liczba 15.810/1892 


| | 
Reseda -Kräusel- Pomade, 


JA) przy której używaniņ. regularnóm, miejsca najzupełniej wyłysiałe włosami zarastają ; włosy 
siwe i rude zmieniają się na ciemne —- 


owa we wszystkich częściach świa: IE 
ta znana i sławna, przez powagi ji 
lekarskie zbadana, najświetniejszym |% 
skutkiem uwieńczona, przez cesa- £ 
rza austrjackiego Franciszka Jó- IR 
zefa I. króla węgierskiego i cze- E 


wzmacnia skurę w sposób cudowny, usuwa ka- 
Żdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
zapobiega wypadaniu włosów w czasie .bardzo 
krótkim na zawsze, nadaje włosom połysk na- 
turalny i NS 


falisty, 


jako też ochrania je od siwizny 
do lat. późnych. 


A Z! 
ERN 
poż = 


` 5 
miłego zapachu 


i wspaniałego wyposażenia staje się prócz tego ozdobą 


W skutek 


nader 


najpyszniejszych toilet, 
Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 złr. 50 cent, 
z zaliczką pocztową 1 złr. 60) cent. 


BEES Sprzedający otrzymują procenta "SBE . 
Fabrik und Haupt-Zentral- Versendungs-Depot en gros et en -détail 


| (or WU WA m 032 Wd NOZ 
Paofumeur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien 


Hernals, Annagasse 15 im eigenen Hause, 
dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowane i gdzie takowe po przesłaniu go- 
tówki lub za pobraniem pocztowóm spiesznie sprawione będą. 


GŁÓWNY SKŁAD W KRAKOWIE jedynie u p. Józefa Jahna w Krakowie. 


MS” dalej na prowincji "ZEG 
w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego — we Lwowie u Zygmunta Ruckera, aptekarza, $a% 
Adolfa Berlinera aptekarza, — w Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego aptekarza okręgowego. [BB 


NB Jak wszystkich znakomitych fabrykatów dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa. HG 
© podobnie i tutaj, — upraszamy więc kupujących udawać się tylko do wyż wy- Bf 
mienionych składów żądając prawdziwej Reseda-Kriiusel-Pomade Karola Polta w Wiedniu 
niepomijając wyż przedstawionej marki, 921(20-29) 


"CZARA PODRÓŻ TOWARZYSKA | 


Szwecji i Norwegji, 


Wyjazd z Wiednia z końcem maja. — Do towarzystwa przyłączyć Się mo- 


żna w Dreznie i Berlinie. 
nę 28 
Pa Dla myśliwych 3 
przy tćj sposobności urządzona odrębna wyprawa strzelecka pod prze- 
wodnietwem renomowanego strzelca, który lat 16 na polowaniach w Skan-* 
dynawji przepędził. — Droga prowadzi: przez okolice najbardzićj polowaniu 
sprzyjające. AEE Bliższe szczegóły w programie jazdy. 


Ein RR e Arangeur der Gesellschaftsreisen, in Wie 
z pa 5 M x 3 2 
428(1-6)54 EA © zę WW» mau Nr. 2. Stephansplatz Nr. 2. ' 


ARA GE | ] gar ca Moich Instrukcji a , 
dla loterji liczbowój 


3ta sehr vermehrte Auflage 
udzielam za 10ty% z. wygranéj.— Od in-- 
strukeji daje się tylko 1 zIr.—Przedtém 
udzielam na zapytania chętnie i bezplat-' 
nie bliższych wiadomości. — Ten sposób 
grania jest przystępny i dla osób z małe- 
mi środkami. ] 484 
„Codziennie odbieram listy dzięk- 
„czynne i uznania.“ 
Można zgłaszać się z pełnóm zaufaniem 
do profesora matematyki von ORLICE 
w BERLINIE, Wilhelmstrasse Nr. 129... 


Na podziękowanie. 


Nie zazdroszczę nikomu i | 
) ; publicznych po- 
dziękowań, które taką samą mają wirbość 


bei 


| 
| 


SSII AA 


| 
3 


Zu: haben: 
in der 


Ordinations-Anstalt fir 
Geheime Krankheiten 


(besonders S$chwaeche) von 
„Med. Dr. Bisenz 
Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im LI, 
Stock. 
Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post- 


nachaahme), 81(28-50) M |jak i cudowne lekarstwa w gazetach gło- 


R w T Choroby świętego 
Rurcze epiieptyczne “Weenie | 

-leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. 4». iśilissch E 

152 Berlin—-Louisenstrasse 45.—Dotąd przeszło 100 uleczonych. (67-300) ; 


E AK TERE DARA CAE z Pani MERSYELJA, jasno widzaca, 
Br. Schier! ye iedmniu. pod kierunkiem włoskiego dra p. Henryka Campanile rozpocznie jutro t. j- d. 
guza i ORAE EE EMRE A Ę 6 b. m. swe posiedzenia, które odbywać się będą codziennie od godziny 11 
Qd lat 5-ciu iisui>jąca za kaucją 10,500 złr publiczna id do 3 z południa i od 4 do 7 po południu. 


cywilna i ; wojskowa 
Agency Dra Sehiertl, 


, w Wiedniu, Naglergasse Nr. 22 
jest pierwszym: i jedynym zakładem, w Wiedniu, pośredniczącym 
w interesach mieszkańców wszystkich krajów koronnych. 


Dr. Schierl przyjmuje: ; 
GG 7 k, minişterjami władzami cen- 


posiedzenia pojedyńcze lub zbiorowe. 
Adresi?” 


"hipotecznych lub 


Freihause. 


Br. Schierł w Wiednia. 


Odzienia !cheviotowe 
Za trwałość przez jeden rok 
ręczy się: 
po 18 zir. 
„Próbki na żądanie -qpqg 
-~ przesyłają się. : 


niu. 


7 pr Śchierl w Wied 


7 


GABINET MAGNETYGANY. ~ 


| Posiedzenia odbywać się będą tylko przez Kilka dni. 
Jasnowidząca przyjmuje również zaproszenia do domów prywatnych na 


Motel Saski Wr. 41 i 48 w Krakowie. 


Odzienią nieodpowiednie przyjmuje się. SB 


Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 
wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo 
tanie, raczy się zgłosić do naszego no- 
wego składu sukien w Wiedniu, Wiede- 
ner Hauptstrasse, Nr. 11, vis-à-vis dem 


Keller & Alt 


Besitzer des Staatspreises etc, etc, 
(dawniéj Graben Nr. 8). 


Wiedener Hauptstrassè 


z: READIN PSE TNTE 


Mie RE SER EEIE NNA EE TEES A VESEN j SZone. Gdy jednakże do takiego podzięko»: 
T Ahs i wania w inseratach Kruju Nr. 96 b. r. 
Dom Zleceń i Skład Nasion 
w Krakowie. 


moje nazwisko wlazło jak Piłat w Credo, 
nie mogę tegoż zostawić bez odpowiedzi. 

przy, ulicy S. Jana pod L. 292 na dole, 
z otrzymał w komis: 


Na wstępie nadmienić muszę, że nie od- 
Esparcelię, $porek vielki imały, 


powiadam Suwajowi, włościanniowi z Buga-: 
ja, który na to podziękowanie na żądanie 

Lubin żółty i niebieski, koniczy= 

mę białą i czerwoną i sprzedaje z porę- 


strony interesowanćj wprawdzie zezwolił, 
A go poprzednio ani widział, ani podpi- 
czeniem pewności kiełkowania po cenach A MORA ow zw FEN 
, „przystępnych. „.., |Schnajda, który takowe w celu tendencvi- 
Poleca również buraki pastewne w kilku ć encyj 
gatunkach, nasiona trawne, okopowe, le- 
šne warzywne i kwiatowe. 


nym, jak się to na pierwszy rzut oka po- 
kazuje, ułożył, i pod obcém imieniem po- 

Otrzymał także Świeżą nadsylkę HAd076- 

skiego zębu (Kukurudzy amerykań- 


dał. Nie do p. KŁukowskiego należy oceniać 
czy W Ta Rap dać może, lub. nie, 

Cu i jakie okoliczności wskazują, * tani 
skiéj./ „ 48768-3) | chorych do zakładu obiak Wiedział 
się na żądanie /ramco.| to jego klient dr. Sznajd. lepićj, bovi on 
lecząc chorą z początku, także tego sameć 
go był zdania by ją ze względów” hygie- 
nicznych i towarzyskich do zakładu obłą= 
kanych odesłać. Nie prawdą zaś jest by 
tenże zakład „po-'2 miesięcznym pobycie 
bez nadzieji przyjścia do zupełnego zdro- 
wia“ do domu ją odsyłał, bo właśnie po 
półtora miesięcznym pobycie w szpitalu, 
kiedy chora zupełnie przytomna i zdrowa 
odchodziła nie miał zakład powodu o ja- 
kichś nadziejach wspominać i nie wspo- 
minał. Nie myślę jednak przez to temu 
„czcigodnemu lekarzowi* ujmować z po“ 
dziękowania, owszem życzę mu szezérze, 
niech daléj na téj drodze postępuje, a 
może zostanie powołanym na primariusza 
do zakładu obłąkanych: tylko niech na- 
reszcie przestanie wraz z p. Łukowskim 
Już od 3 lat na mnie przy każdćj spogo - 
bności tendencyjne rzucać pociski, które - 
nietylko jego godności, ale i zawodowi 
ubliżają, bym w końcu nie był zmuszonym 
wezwać ich. przed kratki sądowe. * EN, 
Zator dnia 3 maja 1870. è 


i 


Cenniki rozsyłają 


401(10-?) 


Najnowsze 
Ka-ka-du 
paletoty 

po 412 ztr. 
ME" Tylko. u nas PG 


dostać można, 


11. gas 


GROW WDOWA ADA i : EA num =" En | owi e „Dr. Lewandowski, 
a... O )D>,GGGPL----—-------------------->->—>->----—>-L—eLL---soLLĘ o 
Wydawca Dr. Ludwik Gumplowicz. W drukarni Karola Budweisera 


